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Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
ddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  av

jcztą  w państwie Austryackicm ...............................................
> n „ N iem ieck iem ........................................................

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innych państw  należących do związku pocztowego

prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administraeyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanydi nic przyjmuje się.J     w  W W .V ^ V I K  f j l  U J  j  U i

Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

fcracva -CZASU“ w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę
ia S A Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztow ą. f

szenia (inseraty) przyjfnuje sie za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowymj za pie szenia (mscraryj in /^ j ^  nn n RTlt_ - l l n d v d „ .  , 3 stronnicy dziennika) od rniej-
- , C z a s u *  (prospekta, cyr-

zamiejscowych, a 50 cent.
■ - nadesłać prze-

rss  łSsssłj s r  jssspigr*^

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od dnia Igo kwietnia 1883 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w państw ie  
Ausfryactdem  :

na pół roku na kwartał na 1 miesąc
złr. 1 2  złr. 6  złr. 2 - 5 0 ‘

Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  do N ie m ie c :
na pół roku 
2 8  marek

na kwartał 
14 marek

na 1 miesiąc 
6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się t y l k o  
od pierwszego^lo o s t a t n i e g o  dnia 
w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

K raków  22 marca.

Przegląd Polityczny.
G azeta Narodow a  donosi:
„W czoraj odbyła się w Żółkwi konferencya de­

legatów  R ad pow iatow ych: żółkiew skiej, rawskiej 
i lwowskiej w celu porozum ienia się co do kwe- 
styi, ja k ą  m etodą należałoby prowadzić dalej sta­
ran ia  o budowę linii kolejowej Lwów-Żółkiew- 
Raw a, ażeby staraniom  tym  zapewnić pomyślny 
skutek. Postanowiono starać się w właściwej dro­
dze, ażeby kolej ta  wybudowaną została kosztem 
państw a, jako  linia wojskowa dla połączenia Lw o­
w a z koleją Jarosław sko-Sokalską, k tó ra  je s t o- 
becnie zupełnie od granicy moskiewskiej odsło­
niętą. P rzy  ankiecie, odbytej w r. 1881, w skazał 
reprezen tan t m inisterstw a wojny budowę tej linii 
jak o  niezbędną.1'

P arlam ent austryacki już  teraz zupełnie uży­
w a świątecznych feryj, albowiem onegdajsze po­
siedzenie Izby wyższej było ostatnie przed świę­
tam i. Cisza też nastała  w polityce wewnętrznej 
austryackiej, ja k  zwykle oo roku o tej porze.

W edług  Frem denblattu  za dni k ilka uda się 
polityczna kom isya lustracyjna na przestrzenie 
Podgórze-Żyw iec, i Kraków  - Skawina - Sucha dla 
dokonania oględzin i załatw ienia niezbędnych przed 
rozpoczęciem  budowy czynności. P race  je j, które 
potrw ają k ilka tygodni, nie w płyną bynajm niej 
n a  term in rozpisania oferty na budowę tych linij, 
owszem rozpisanie nastąpi już  w bieżącym  m ie­
siącu. R ząd  zastrzega sobie, że budowa musi być 
rozpoczęta w bieżącym  jeszcze roku.

O statnie wypadki londyńskie m iały spowodować 
G1 a d s t o n a  do wzięcia inieyatywy, celem do­
prow adzenia do skutku  międzynarodowej przeciw 
anarchistom  ustaw y. Obecnie dzienniki informo­
wane zaprzeczają tej wiadomości.

Zapowiedziane zmiany osób w angielskim  g a ­
binecie ju ż  nastąpiły. N astępcą lorda Spencera, 
k tóry  był prezesem  tajnej rady, został liberalny 
lord C a r l i n g f o r d ,  który dawniej by ł ministrem 
handlu.

D zienniki berlińskie rozpisują się z wielkim 
żalem  o ustąpieniu  m inistra m arynarki Stoscha, 
w yrażając m u przy te j sposobności ja k  najwię­
ksze uznanie. W ybranie j e n e r a ł a  na następcę.

przyjętem  zostało z niechęcią. U trzym ują, że wy­
bór ten nastąp ił w tym c e lu , aby zapobiedz ró­
żnicom rang w wyższych sferach m arynarki. J e ­
nerał Caprivi C aprara de M ontecuculi urodził się 
w Berlinie z początkiem  roku 1830. Ojciec jego 
był wyższym urzędnikiem  sądowym. Caprivi u- 
kończył w B crlin io  gimnazyum W erderskie i wstą­
pił podobnie ja k  B ronsart do pu łku  cesarza F ra n ­
ciszka, później należał do wielkiego sztabu jene- 
ra lnego , podczas wojny francuskiej był szefem 
sztabu jencralnogo dziesiątego korpusu, odznaczył 
się nad Loarą, był następnie jak iś czas szefem 
w ydziału w m inisterstw ie wojny i uchodzi za j e ­
dnego z najlepszych oficerów niemieckich.

Nordd. A llg . Z tg  zam ieściła d. 21 bm. artykuł, 
zaczynający się następującem i słow y: „Donoszą 
nam  z Rzym u, że papież okazuje życzliwość swą 
kardynałow i L o d ó c h o w s k i o m u  w ten sposób, 
iż oddał mu do dyspozycyi najlepsze kom naty 
w W atykanie, kuchnię swoją i ogrody.“ D zien­
nik ten  dodaje od siebie, że ta  szczególna łaska 
papieża pochodzi z błędnego mniemania, iż P rusy  
zażądaćby m ogły od W łoch wydania Ledóchow- 
skiego z powodu ustaw  majowych ; mniemanie to 
je s t atoli bezzasadne, ponieważ W łochy nie są 
wcale obowiązane do wydania Ledóchowskiego, 
ani nie chciałyby uczynić te g o ; Niemcy zaś nie 
chciałyby także żądaniem podobnem zgotować 
tanim  kosztem m ęczeństwa Ledóchowskiemu, k tó ­
rem u jako  reprezentantow i in teresu polskiego i in­
teresu  W elfów (?) zależy na istnieniu walki kościel­
nej. Jeśli m iędzy W atykanom  a Berlinom nie 
przyjdzie do porozumienia, w takim  razie ani 
papież, ani państwo niem ieckie nie będą za to od- 
powiedzialnemi, ale różne wpływy, które wyzy­
skują  kwestye kościelne w interesie świeckim.

Nadeszła wreszcie w autentycznym tekś­
cie lista biskupów polskich, którzy otrzy­
mali nominacyę na konsystorzu kardynal­
skim d. 15go b. m.

Piękny to był dzień dla kościoła pol­
skiego i pozostanie w jego historyi, pełnej 
chwały i pełnej męczeństw, pamiętną na 
zawsze datą. W dniu tyi Leon X III po­
łączył dwie uroczystości: głosił nominacyę 
czternastu biskupów polskich i dokonał o- 
brzędu otwarcia ust synowi ziemi polskiej, 
odzianemu purpurą kardynalską.

A więc razem akt pieczy i akt wyłącz­
nej łask i: zaopatrzenie w pasterzy obszer­
nych krain polskich, oddawna pozbawionych 
normalnej hierarchii, i nowy zaszczyt dla 
episkopatu polskiego, który po raz pierw­
szy dwóch posiada przedstawicieli w naj­
wyższej radzie książąt kościoła rzymskie­
go. Gdybyśmy byli państwem i stali na 
szczycie potęgi, możnaby przypuszczać po­
lityczne i dyplomatyczne pobudki w połą­
czeniu tych dwóch aktów — w naszem po­
łożeniu jest to tylko dowód, że naród, 
który najwięcej cierpi za wiarę, choć po­
zbawiony s ły i wpływu, pierwszorzędne 
w kościele zajmuje stanowisko; wiernością 
wśród prześladowania zdobywa sobie nowe 
zaszczyty i nowe dowody wyłącznej miłości 
Ojca chrześciaństwa.

Chwała niech będzie Bogu, a wdzięczność 
narodu dla Namiestnika Chrystusowego, 
który na czele nominacyi biskupów polskich 
położył imiona pasterzy będących na wy­

gnaniu, a ich uwolnienie postawił za pier­
wszy warunek ugody; niemniej zaś dbały
0 dobro wiernych, dołożył wszelkich sta­
rań, aby wyjednać ulgi i przywrócić w bra­
ku wolności religijnej, przynajmniej te rę­
kojmie, jakie daje normalna hierarchia i 
wybór pasterzy godnych tego urzędu.

Ile to dzieło przedstawiało trudności, ile 
potrzeba było przezorności, jakiego umiar­
kowania i ducha pojednawczego, a zara­
zem jakiej stanowczości, aby uzyskanych 
korzyści nie okupić niebezpiecznemi ustęp­
stwami — to podobno pozostanie na zawsze 
tajemnicą dyplomacyi watykańskiej.

Jeśli się nie mylimy, nominacya bisku 
pów jest głównym, jeśli nie jedynym owo­
cem cztery lata trwających układów. Re­
zultat to ważny, pierwszorzędny i pełen 
następstw. Jeśli dla polskiej społeczności 
katoiickiej jest to fakt, słuszną mogący 
budzić otuchę —  jest on także dla państwa 
rosyjskiego pierwszym dodatnim czynem, i 
doniosłym wypadkiem nowego panowania. 
Rosya podkopywała porządek wyznaniowy 
niezbędny dla samego państwa odkąd na 
swym sztandarze wypisała wobec społeczności 
polskiej, prozelityzm prawosławny i niszcze­
nie hierarchii tak kościelnej, jak socyalnej, 
w celach wynarodowienia. W tem dążeniu 
rządy rosyjskie szły od dwudziestu lat to­
rem rewolucyjnym: wszystko burzyć i ni­
szczyć dla dzieła asymilacyi religijnej i na­
rodowej. O ile ten program, te dążenia u- 
legną zmianie— nie przesądzamy.

P. Giers w czasie swego pobytu w Rzy­
mie i gabinet hr. Tołstoja na to się tylko 
kgodził, co wypływało z zasad wyznanio- 
wości w państwie. Gdzie schizmy narzucić 
nie można, tam trzeba uznać choćby ka­
tolicyzm , a społeczności nie można pozba­
wić religii zwłaszcza w czasach nihilizmu
1 nie można w Kościele sostawió bezrzą- 
du, wakujących biskupstw, lub jak  w W il-1 
uie nieprawnych zarządców, ale należy przy­
wrócić legalną hierarchię kościelną. Oto 
stanowisko rządu rosyjskiego, gdy zawie­
rał ugodę— a choć daleko stąd jeszcze do 
przyznania wolności religijnej, do zaniecha­
nia wszelkich zamiarów przeciw katolicy­
zmowi zidentyfikowanemu w tych krajach 
z polskością — przyznać trzeba ,j że jest 
to ważny z wrót Życzy ćby tylko należało, 
aby konsekweneya tych samych zasad, sza­
nowania przez państwo wyznaniowości spo­
łeczeństwa i hierarchii Kościelnej, obja­
wiła się nietylko na zewnątrz, ale także i 
w zastosowaniu wewnętrznem; aby admini- 
stracya nie poświęcała względów wyznanio­
wych w szkole dla względów rusyfikacyj- 
cych, jak tego daje ustawicznie gorszące 
dowody p. Apuchtin w Warszawie, że tu o 
jednym tylko wspominamy szczególe.

Porozumienie co do nominacyi biskupów, 
które jest pierwszym krokiem na drodze 
legalności i prawa po tylu bezprawiach, po­
pełnionych wobec Kościoła katolickiego przez

ostatnich lat dwadzieścia — ma także wyso­
kie znaczenie w polityce zewnętrznej no­
wego panowania. Dyplomacya rosyjska u- 
przedziła tu dyplomacyę niemiecką w roz­
cięciu problematów między państwem a 
Kościołem; jakiekolwiek są granice tej ugody, 
może się Rosya słusznie pochlubić, że pod­
danych katolickich wyprowadziła ze stanu 
wyjątkowego; że niema już w państwie wa­
kujących dyecyzyj katolickich, jak są je­
szcze w całym obszarze cesarstwa niemie­
ckiego w skutku niezakończonego Kultur- 
kampfu.

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych 
z Rzymem, choć nie przynosi przymierza, 
przynosi jednak z sobą tę powagę, jaką Sto­
lica św. zachowała w hierarchii świata. Ale 
korzyści te będą przemijające i złudne, jeśli 
porozumienie co do nominacyi biskupów po­
zostanie tylko oderwanym epizodem i nie 
pociągnie za sobą ogólnej zmiany systemu 
wobec Kościoła katolickiego.

Wszak i za Aleksandra II przyszło do 
podobnego porozumienia, i nastąpiła nomi­
nacya kilku biskupów, a po niej niebawem 
nowe prześladowania, nowy opor pasterzy 
i ich banieya, a skutkiem tego wydalenie 
z Watykanu reprezentanta Rosyi. Nie chce­
my przypuszczać, aby i tym razem ugoda 
miała być tak złudną i przemijającą. Zbyt 
długo obopólnie rozważano każdy punkt 
ugody, każde imię kandydata na biskupstwo, 
i naznaczano tę linią, do której z jednej i 
z drugiej strony dojść można. Stolica św. 
ani o krok dalej nie poszła, jak jej obo­
wiązek wobec ludności czekającej choćby 
na częściowe ulgi nakazywał —  ale rząd ro­
syjski ma jeszcze daleką drogę, aby dojść 
do tej granicy, gdzie się kończy prześla­
dowanie, a zaczyna toleraneya.

Ostatnie doniesienia z Podlasia świadczą 
że porozumienie ze Stolicą św. nie zdołało 
wstrzymać prześladowań i przemocy wobec 
tyc.; resztek unii. Wznowiony ucisk wsks- r 
żuje że kwestya unitów i kwestya języka 
liturgicznego z układu została wykluczoną. 
Ale dalsze prześladowanie unitów, a em 
bardziej nowe próby narzucenia języka ro­
syjskiego musiałyby w zarodzie rozchwiać 
porozumienie i walkę między państwem a 
kościołem tem silniej zaostrzyć, że do obro­
ny praw Kościoła przybyło czternastu bi­
skupów.

Przypomnienie faktów z niedalekiej prze­
szłości, postaci pasterzy mających powrócić 
z wygnania i tych, którzy mają wstąpić na 
stolice biskupie — dozwoli nam wskazać 
warunki utrwalenia się modus vivendi mię­
dzy Kościołem a rządem rosyjskim. 

 -----------------

nictwa niemiecko -lib e ra ln eg o , jako  dobrą sposo­
bność do w yrażenia swej niechęci względem 1 o- 
laków. Zdanie wyrażone w tym  artykule, że 
A ustrya m ogłaby w danym razie ustąpić Galicyi, 
a egzysteneya je j nie byłaby przeto narażoną na 
niebezpieczeństwo" p rzekręcają  w komiczny spo­
sób organa n iem iecko-liberalne , aby _ ty  to  wy 
ciągnąć z niego jak iś  w niosek, po ający w p 
dejrzenie usposobienie Polaków  względem m o­
narchii, a przytem  ubolew ają nad tem, ze w łaśnie 
organ Its. B ism arka poruszył kw estyę możliwego 
odłączenia Galicyi od A ustryi.

D zienniki te, a na ich czele N. F r . Pr. poucza­
ją  austryackich mężów stanu, w ja k i sposob na­
leży traktow ać agitacye polskiej narodowości i za­
lecają  naturalnie ja k  najenergiczniejszą germ am - 
zacyę. Zapom inają je d n a k , że A ustrya nie je s t 
państwem  niem iecldem , ale, że pod berłem  H abs­
burgów żyje wiele różnych narodow ości, i że 
ideą ruchu obecnego je s t zupełne ich rów noupra­
wnienie.

A rtyku ł N ordd. A llq . Z tg  nie powiedział nic no­
w eg o /p o ru szy ł on tylko kwestyę, o której od da­
wna myśli wielu członków połączonej lewicy, to 
jest, aby Galicye wydzielić ze zw iązku prowmcyj 
cislitawskich i 'd a ć  je j odrębne stanowisko. Mę­
żowie ei jednak  pragną wydzielenia Galicyi tylko 
z tych powodów, aby później tem  skuteczniej p ro ­
pagować mogli germ anizacyę w innych prowin-
cyach cislitawskich.

Z te^o już poznać można, ja k  nieszczero są na­
rzekania organów niem iecko-łiberalnych na wspo­
mniany arty k u ł Nordd. A llg. Z t g i ja k  chętnie 
poczyniłoby stronnictwo to wszelkie możliwe u- 
stępstw a na rzecz sam orządu Polaków , byleby ci 
zechcieli tylko dogodzić jego  zachciankom  gei- 
m anizacyjnym . _ . . . . .

N a szczęście jed n ak  nie spełnią się nigdy ży­
czenia tego stronnictwa, a równouprawnienie na­
rodowości nie przestanie być nigdy program em  
obecnego rządu, k tóry  na  silnych oparty je s t pod­
stawach.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
W i e d e ń  20 m arca.

A rtyku ł Nordd. Allg. Z tg , om aw iający stosunek 
Galicyi do A ustryi, pochwyciły w lo t organa stron-

N P an nadał prymaryuszowi i docentowi pry­
w atnem u chirurgii w U niw ersytecie krakowskim , 
D r. Alfredowi O b a l i n s k i e i n u ,  ty tu ł ^nadzwy- 
czajnego profesora U niw ersytetu,  ̂ uznając jego 
dotychczasową zasłużoną działalność.

NPt. mianował radcę skarbowego D ra Józefa 
T y m i ń s k  i e g o, starszym  radcą skarbowym  w G a-
iicvi.

Ziemie Polskie.

Mowa Posła Zakrzewskiego
w  s e j m i e  p r a s k i m .

X. D r Stablew ski dał wam, moi panowie, dokła­
dny obraz tego co się u  nas dzieje.

W  werdykcie, jak i wysoka Izba  w tej sprawie 
wyda, strona pedagogiczna zostanie zupełnie po­
m inięta, o tej przecież tu ta j rozpraw iać  ̂nie m o­
żna. Pozostaje^ zatem  tylko strona polityczna i 
d la tego proszę panów, abyście m i pozwolili k il­
k a  słów tu  powiedzieć. W iem  bardzo dobrze, że 
rząd  królew ski nie przyznał się nigdy do celów 
germ anizacyjnych, jako  takich, atoli fak ta  p rze­
m aw iają głośno za tem , dokąd to postępowanie 
rządu doprowadzić musi. Że rząd królew ski nie 
przyznaje się do bezpośrednich celów germ ani­
zacyjnych, to je s t dla nas pewną pociechą, a to 
mojem zdaniem  dla tego, że rząd  królew ski nie 
chce dziełu tem u nadać sam właściwej nazwy,

Mapy g eo lo g iczn e ,
ich zadanie i w zględna w artość.

(2)

(Dokończenie).

Z tem  wszystkiem m ają k a rty  geologiczno wiel­
kie znaczenie w życiu praktycznem , a zarazem 
jak o  podstawy przygotowawcze dla innych pokre­
wnych nauk  przyrodniczych i geografii. I  tu  w iel­
kość skali wybranej charak teryzuje  najlepiej ro­
dzaj i cel m apy geologicznej. P ierw sze miejsce 
naturaln ie  zająć musi m apa ściśle górnicza. Skala 
jaknajw iększa 1:10,000, 1:4000, 1:2880 (najczę­
ściej używane w A ustryi) dozwala przeprowadzić 
rozdział petrograficzny jaknajszczegółow iej i za­
równo w kopalni zło ta łub sreb ra , ja k  w obsza­
rach  naftowych lub polach dyam entowych tylko 
jaknajw iększe zbliżenie się do wielkości natu ral­
nej czyli skali 1:1 może doprowadzić do założo­
nego ce lu , t. j. u łatw ić wnioskowanie z dat już 
zebranych , w którym  k ie ru n k u , w której skale 
i w jak ich  w arunkach tektonicznych szukać nale­
ży odpowiedniego m in e ra łu , gdyż ułatw ienie ta ­
kiego wnioskowania je s t ,  je że li’ nie jedynym , to 
przynajm niej najw ażniejszym  celem m apy górni­
czej. Cechą charakterystyczną m apy górniczej je s t 
nieuw zględnianie zazwyczaj najm łodszych utwo­
rów dyluwialnych i alluwialnych, czyli zwykłych 
glin, piasków, żwirów i gleby rodzajnej. Te po­
k ład y  nie g ra ją  zw^ykle żadnej roli w kopalniach 
ru d  kruszcow ych, węgla kam iennego, soli i siarki 
i tylko na m apach łożysk rzecznych, które są 
gdzieniegdzie ja k  w N atal lub w Indyaeh  wscho­
dnich i na stokach U ralu  siedliskiem  drogich k a ­
m ieni, wyrwanych działaniem  wody ze skały  ro­
dzimej, należy je  z rów ną starannością rozgatum  
kować.

W prost przeciwne zadanie m ają mapy agrono­
miczne. T u  wartość karty  koncentruje się w uw i­
docznieniu rozpołożenia warstw  najm łodszych, glin, 
szutrów, piasków i iłów, składających humus czyli 
glebę rodzajną. Nie sam jedynie petrograficzny 
skład i wiek geologiczny rozstrzyga o_ klasyfika- 
cyi zwierzchnich pokładów. Przychodzi tu  w po­
moc analiza chemiczna, k tó ra  w ykazuje, jak ie  solo^ 
związki glinu, wapnia, potasu, sodu, fosforu i in­
nych alkaliów przew ażają w  tej lub  owej w ar­
stwie i tem  samom daje żądaną w skazów kę, ja ­
kie rodzaje zbóż lub roślin pastewnych m ożna na 
niej upraw iać z korzyścią, a jak ie  nawozy sztu­
czne lub naturalne byłyby tutaj) przydatne.

K arty  agronomiczne dotąd niestety w niem ie­
ckim są tylko użyciu. F rancya pierwsza dała po­
czątek zestaw ianiu map ziemi rodzajnej do użytku 
rolników i karty  Delesse’a zasłużone znalazły u- 
znanie. P rusy  poszły za przykładem  F ra n c y i, a 
pruskie m inisterstwo handlu i rolnictw a postarało 
się gorliwie o kartę  agronom iczną W estfalii, pro- 
wincyi Brandeburgslciej i Pom orza, jako okręgów 
przeważnie rolniczych. Co do dokładności, pruskie 
m apy O rtha przewyższyły nawrnt pierwowzór fran­
cuski.

M onarchia au stryacka , pomimo olbrzymich ob­
szarów zajętych w prowincyach wschodnich pod 
uprawę^ zboża, nie posiada dotąd k a rt tego ro ­
dzaju i^na tom polu pozostaje jeszcze wrszystko 
do zrobienia. Lepiej trochę przedstaw ia się w A u­
stryi kartografia geologiczna planów m iast zna­
czniejszych. Kwestya wody do picia we wszyst­
kich m iastach stawać m usi po kolei na porządku 
dziennym  w m iarę zw iększania się ludności i roz­
woju przem ysłu fabrycznego. R ozprzestrzenienie 
wody zaskornej i powierzchnej je s t najw ażniej­
szym mom entem  do graficznego przedstaw ienia na 
planach m iejskich. Sam a isto ta rzeczy wymaga, 
że nietylko wierzchnio pokłady dyluwialne i alu- 
wialne muszą tu  być uwzględnione, woda bowiem 
rozpościera się odpowiednio do konfiguracyi nie­
przepuszczalnych warstw głębszych, ich więc prze­

bieg podziemny musi także koniecznie uwidoczniać 
tak a  m apa hydrografii zaskórnej. K onstru k c ja  p la­
nów podobnych Avymaga nadzwyczajnej biegłości 
w zestaw ianiu dat zeb ranych , zazwyczaj bardzo 
n iedokładnych , bystrego zmysłu kom binacyjnego 
i stanowi najtrudniejsze i najbardziej mozolne za­
danie dla każdego geologa z zawodu. Praw ic 
wszystkie m iasta stołeczne _ zachodnich prowmcyj 
austryackich znajdują się już w posiadaniu p la­
nów wodnych. Działalności prof. Suessa, D ra  Sta- 
chego i zm arłego świeżo radcy W olfa, zawdzię­
czają W iedeń, T ryest, Lubiana, Praga, P ola , Grac, 
L ine , B uda-Peszt, Preszburg i H erm anstad t roz­
poznanie stosunków wodnych swoich najbliższych 
okolic. Stolico reprezentacyj wschodnich, ja k  Lwów, 
Kraków, Czerniowce i Cieszyn czekają jeszcze na 
inieyatywę ze strony reprezentacją gminnych.

Skala planów wodnych musi byc jaknajw iększą 
1 :4000  lub 1 :2 8 8 0  w naturze, gdyz w tedy tylko 
można uniknąć przesadnego i szkodliwego ideali­
zowania i oddzielić wyraźnie sumę zebranych spo­
strzeżeń od przypuszczeń, jakkolw ie bardzo p ra ­
wdopodobnych , zawsze jednak  hypotetycznych, 
których nieomylność dopiero pozm ejsze rezu lta ty
zdołają stwierdzić. , .

W szystkie wspomniane rodzaje map geologicz­
nych , tak  górn icze, ja k  agronomiczne i wodne, 
tudzież k a rty  kolejowe, służące do uwidocznienia 
rodzaju sk a ł, jak ie  pewna trasa  kolei żelaznej 
m iałaby przecinać, m ają specyalny cel scisle prak- 
tyczny, wielkiej doniosłości w rozwoju nowocze­
snym gospodarstwa i przem ysłu narodow ego; ich 
doniosłość naukow a natom iast schodzi na drugi 
p lan , a geologia um iejętna korzysta z n ich , po­
wiedzmy otwarcie, tylko przy sposobności.

Inaczej rzecz się m a z kartam i tektonicznem u 
W iększa część powierzchni skorupy ziem skiej je s t 
pokurczoną, pofałdow aną, pow yginaną wielowie- 
kowem działaniem  sił orogenetycznych, biorących 
swój początek w powolnem oziębianiu naszego 
planety. Obniżenie tem peratury  w nętrza ziemi 
w skutek wyprom ieniowania ciepła pociąga za sobą

zm niejszanie się objętości warstw  zewnętrznych, 
tem  samem więc fałdowanie się stw ardniałych o- 
sadów m orskich, k tó re , wypiętrzone do znacznej 
w ysokości, tw orzą przy równoczcsnem działaniu 
erozyi wody pasm a i łańcuchy gór, ja k :  Alpy, 
K arpaty , H im alaya lub Andy. W arstw y różnego 
w ieku geologicznego widzimy tu  pogięte, poprze­
w racane, nachylone lub naw et prostopadle do swe­
go pierw otnego położenia stojące. Im  starsze są 
warstwy, tem  dłużej podlegały one wpływowi sił 
orogenetycznych, tem  bardziej wyprowadzone są 
z pierw otnego horyzontalnego położenia.

Nie na wszystkich punktach jed n ak  jednej czę­
ści ziemi objaw iało się równocześnie to działanie; 
w E uropie znamy już  mniej więcej k ierunki, 
w k tórych  pofałdow anie ziemi doszło do najw yż­
szego stopnia. Są to linie łukówm przebiegu ła ń ­
cuchów A lpejskich  i A pen ińsk ich , K arpackich, 
D ynarskich i B a łkańsk ich , w których niem a je ­
dnej warstwy leżącej horyzontalnie, podczas gdy o 
mil k ilka od podnóża system u A lpejsko-K arpackie- 
go pokłady różnego w ieku spoczyw ają niezm ienio­
ne, od wielu tysięcy la t prawie nienaruszone. K arty  
tektoniczne są obecnie w pierwszem stadyumgenezy; 
zadaniem  ich je s t zestawie k ierunki fałdowania 
się jednych  i tych samych obszarów w różnych wie­
kach, stopniowe sumowanie się skutków i, o ile to 
je s t m ożliw em , przyczyny ograniczająco to dzia­
łan ie  na pewne stałe linie powierzchnie. Co do 
Europy, posiadam y zaledwie pierwsze szkice ta,- 
kich map tektonicznych; co do Azyi środkowej, 
prace Stoliczki i R ichshofena położyły fundam ent 
nieocenionej w a rto śc i; inne części świata długo 
jeszcze na  podobne zestaw ienia czekać będą m u­
siały. To są m apy czysto teoretyczne,^ gdzie skala 
z natu ry  rzeczy może być ja k  najm niejszą, gdyż 
nie chodzi tu  o szczegóły, lecz owszem generali­
zowanie faktów zebranych na obszarach k ilku- 
dziesięcio lub kilkusetm ilowych, je s t tu  pierwszym 
niezbędnym  warunkiem . M apy tektoniczne mogą 
doprowadzić do odkrycia nowych praw  architek- 
toniki skorupy ziem sk ie j, ich rozwój będzie też

szedł równym krokiem  z postępem  eksperym en­
talnej i teoretycznej dynam iki geologicznej ^ n a j­
ważniejszej może gałęzi nowoczesnej geologii.

Obecnie znikają one jed n ak  w tej okazałej b a r­
dzo liczbie k a r t geologicznych opisanych powy­
żej , k tóre zasługiw ałyby raczej na  dokładniej 
charakteryzującą nazwę map stratygraficznych. 
K artografia europejska z każdym  rokiem  robi ol­
brzymie postępy, skala map topograficznych wszyst­
kich państw  E uropy rośnie n ieprzerw anie , więc 
i dokładność i szczegółowość koloryzacyi geolo­
gicznej musi się do nich stosować. Zresztą z każ­
dym dniem uzyskujem y nowe daty paleontologi­
czne do bliższego względnego określenia wielu 
pojedynczych form acy j, i ciągle praw ie potrzeba 
zmieniać lub uzupełniać dawniejsze podziały na 
peryody, epoki, ogniwa, p iętra  i horyzonty. Z każ­
dą chwilą rośnie suma szczegółów, niezbędnych 
do wrysowania na mapie, i dlatego też ten  rodzaj 
map o-cologicznych —- zostańm y przy nazwie raz 
danci stratygraficznych —  ma zawsze wartość ty l­
ko względną, chwilową, dopóki dokładniejsze zba­
danie faun i flor, zawartych w odnośnych pok ła­
dach nie zniewoli nas do pociągnięcia nowych 
granic sztucznych, n ie trw ałych , efemerycznych, 
właśnie dlatego, że sztuczne. Średnio biorąc, j a ­
kakolw iek m apa geologiczna rzadko przetrwm przy 
obecnym szybkim postępie paleontologii i geologii 
teoretycznej po nad la t dw adzieścia; im skala je s t 
większą i zdjęcie dokładniejsze, bardziej drobia­
zgowa, tem  żywot je j dłuższy; jm  skala m niejszą, 
tem  szybciej starzeje się i spada w otchłań za­
pom nienia, zkąd dla karty  geologicznej niema 
zm artw ychw stania i odrodzenia:

To są powody, dla których możemy mówić 0 
względnej tylko wartości m ap geologicznych.

W ł a d y s ł a w  S z a jn o c h a .
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Imanizacyi. ' 8 j  j  nazwy ger-lpołożye na polu walki, choćby największa liczba I lewski broni Niemców przed polonizowaniem, ale'raszko, tylko zapaleńcy —  M wa 'na annle
Słyszymy, i to ze strony tej wysokiei T b  I zwycięstw sprawy tej _ me rozstrzygnie; idea ta |w  ja k im że  związki, stm z tern niemczenie Pola-1 ewnńntnro  ̂ ^  ■ Powa n̂a częsc spo e

wprost nam nieprzyjaznej:* prawda Ł  Z  z?W8?,e ,z^ w  odżyje, jeżeli jej mę 
wam krzywda, atoli to jest koniecznością^ ? cie silniejszej prawdopodobniejszej
c.znn  •  aV- . . . SOUL polity-1 P a n o w i e !  N ie DOimuie tego.„ u„, aiiU1i ŁU (tiHl nonie cznościa nnlitU I t, ■~V',:krF • I—  ^ a U8*awa szkolna, która język ojczysty
°zn ą, „musicie zostać Niemcami jeżeli sio * "I Paao)yi e - Nie P.°JmaJS Jak to można zupełnie wyklucza? To nie jest przecie tylko
me stajecie! to dążycie do oderwania korzyścią państwa, ażeby kwestyą szkolną, ale sprawą, dotyczącą rodzin

:° „oderwania*4 użył także szanownV 5  • te' W T ie Polako^ ,  kt?rych ?n.dy ™ a h z m  _  jak całych. Czyż można język ojczysty radykalniej
mant. 3 szanowny moj preo- wiadomo -  najsilniej rozwinięty, a przywiązanie tępić, niż jeżeli ^o sie wyklucza *ze szkoły i z ro-

Przyjrzyjmy się tej sprawie bliżói d°  •tr?dy®JJ dawnych’ a mian° wicie do religii dżiny ? Wiem, Panowie że obrona sprawy, o
.Teżoli bV^J- , W nich niewzruszone, teraz gnębić, zamiast w in- którą tu chodzi nfo W  miła • dowiadujecie si

mu, to ktoż ma dać im-1 teresie państwa postarać się o ich wzmocnienie, tu o rzeczach „’i , u inż słvszpliście • ńl

S f f i - W r  r i r r r w“  M 5 fn r f  i \ i d e o m -  S T L * i W J S t rma liczba Polaków? Mo-1wistycznym. W iem bardzo dobrze, Panowie, że możemy A  
to wprost od was n ie lż e  politycy fachowi, dyplomaci, słuchając lub zbie kwestva 

w następstwie katastrofIczytając wywody moje, wzruszą ramionami; jest Co my na ten-

“ T -  * * * .  r - .»we, tych przewidzieć nie możemy, ale czyż I stoi na równi z ew angelia: r a S Z v  «i! h A A A ^ zymy,  robi na nas wrażenie,

nie 
gp
pinant,

Jeżeli mowa o oderwani 
cyatywę do tego. Przecież

SSF S& gr. « -
P. J  ycb. W tenczas staniecie zanewne do stro-l to rzeczą naturalna A W  l̂io  : L_:_„ A  .. 111 miejscu wypowiadamy, jest osta-

!°  -  y p ń w  ń a T o f j i r  S M T Z Z & Z  ^  * J »  r f w *  seczerem.
yczna katastrofa; czy Poznańskie jest lub n ie lż e  sami sobie są, celem ostatecznym i Iow  nam-lin** .anowie> apeluję do was. Występu-

jest zgermanizowane, to mojem zdaniem jest rze-|dów  nie zawsze wnrowarlzaia n a wla'n' f I • a U’ °Plerainv nasze żądania na traktatach

p p y . i  m u z i a h b , . k  w ie ,k ,;b b y ^ . | ; i a^  razi*'cieŁawem^lowiedzieó £  A  m y | t z ^ l f
iii, okrylibyśmy się p 

spra-1żecież^ tego żądać? Nie Panowie, opuściłby

t .  dla h m  w -vKrfH tr * | 1. * > &  ^
o teraźniejszej granicy, jaką przeciwko naszym Komu w ię c p r z y n ie s ie 'L S y śd “ N w i ^ z ^ S  T ° ’’ 1 W P°.lityce także uszanujcie prawo, pra- —  1 J ’ n macie. mv£\«A. mn*nn J  ,  pizym esie korzyść? Nasi przyjaciele wdę i sprawiedliwość. Utworzyliście kolos więd­

ła  wstrząsnąć systemem państw europejskich, na-|kw estve te rozu m iem y I •'“‘“-j. praw naszycn zrzeKiir uruyuysmy tc

ą  t t & s  r s S Ł S *  l a k ^ j e s
szłości, czy jest prawdopodobnem iż  pozostanie!w skazów ki^^edn^i ^  Azg^ dem Pewne ki, przed którym drży cała Europa, dodajcie do
w przyszłości taką samą? Rzut oka na m anelB ism arb  cżnie nanV ł P °w ied zian o: ksi^z§ gio^y^iioyehram ionj'ego także serce odpowiednie,

S 33S -  A - t  n“ eso“” d"'|,n“ra8J ”lb™  ^inaczej olbrzym ten, który stworzyliście, będzie 
w równej mierze, jak go się lękają, znienawidzo-

gła tylko tak dłim-o i«fnioZ n a ponieważ naszem przekonaniem, każdy krok 1 naj-
rtosunkńw ^ nrzyi™  b • /  wodu osobistych Słabsze nawet z naszej strony usiłowanie, żeby 
rmiJfw .  • ^ P°mię'dzymonarcharm obu |  sobie zdobyć względy księcia kanclerza wrec’z .
} -J;81,0 111 Jeżeli przyjdzie do katastrofy, I przeciwny odniosłoby’ skutek. Utracilibyśmy pra-
t0 ^ 1Ca.ta ZaPew ne.« ?  me ostanie. |w o  nietylko do szacunku jego, ale wszystkich u-

w kraju. Sprzeczność, któraPrzyjmując J ^ a a P r r a p o m y l l - j O T d ^ K b ^ t S ^ ^ ^ S p r e e M j S ^ S ó M
J  m - 7ad0W0l't’ le czh  tcm leży, nie utwierdza mniePteż w tern prze- 
*,!“  Przekona: I b n a “in ; , s?dze raczej, że nieprzyjaciela naszego

Sprawy krajowe.
W ybory.

m ^ T ż y f t e lo  T S ^ S i Komitet c ,„tr .loy  przedwyborczy dla zacho-
dalsze 8 milionów Polaków, zamieszkujących kra- livpdnicv Tn«f +n a 0 z przekonania, są u-1 dniej części Gralicyi i W . Ks. Krakowskiego, uzu-
je  „ad W isłą , lub .c z y  te i | p i 8. i „ czleulrami wjbranymi w % .  S«
me da przeprowadzić ? _Coż w takim razie znaczą przedsięwziąść zamierza, ^ I k t  wybrać st, 
te zapędy germanizacyjne Poznańskiego ? W  ja- do sprawozdań i propozVcy j a S  nŁsze
kim stosunku stoi to do tei kwestvi ? Widzo lipL ,,™ !!, t _  £  1 • .• ’ mzsze _ ; _______  _________  _
zniewolonym pomówić o tej sprawie dla tego I nowie nr™ P7 am> czyz podobna, zeby ci pa-1 chwalonej przez Koło Sejmowe, powołał jeszcze
gdyż dawniej padło z ust k s i ę d t  kauclerza sło I m z tm ,tz e z L  J P8Z'rC a T l i  r C,h?Cia,cl1’ ^ óre  pięciu obywateli do swojego grona, przeto obe-
wo, które nam pozostało głęboko w pam ięci P o - |c o  w koło siebiV a l dohłiidny obraz tego,Icm o składa się z 20 członków. Mianowicie za-
wiedział on, że był czas, gdzie b y ł b y t a S  że- i to nie h J t J  %* Twierdz«’ źe tak me jest, prosił na członków Kom itetu: X. W a l  c z y  ńs k i e-
by przynajmniej jedno dziecko J. królewiczowskdei I Pitrwszf « , • . ff° ’ kanonika kaPituł7 tarnowskiej; p. Alberta
Mości następcy tronu po polsku się nauczyło Te IczłowiW n Przyczytla eSo d e z y w usposobieniu I M e n d e l s  b u r g a  przełożonego zboru starozakon
go nie powiedział kanclerz nâ  T to  nie w t  w Z y t ^ u r S ie  ^ f 7! CZaS Pf CUje f  P° 7  , Krak™ ief oraz jako reprezentantów L
klucza bynajmniej możliwości, przeciwnie prowa-1 choćby zrazu idealne MlrT • sl? obl’aca; dzienników, wychodzących w Krakowie: p. Sta-
dzi to do niej. P etioeby zrazu idealne tylko cele miał na oku i msława S m o l k ę ,  członka Redakcyi Czasu; p.

Teras przyjmijcie drugi wypadek, to jest, d a l ™ ” f  “ * 11 k  0 w 8 f i 6 ? »t « » • « * .  R -
katastrof, ta wypadnie dla Pru, iieszcześliw ie ć ™  diuS.zv i S ' S .  Po.!dz"!I” J' P ™ d ja lte y  S o w tj E ,Ą r m y , p. W ładysława G o ł e m
natenczas, Panowie, winniśmy przyjąć iż na wscboJnam  drnfJ 7„ f i  a’ ? g ° ^  oznaczonił b e r s k l  e S członka Redakcyi G azety Kra-
dzie Prus istnieie ńaństwo „ -■ f  I ? • , g?> a z ld':iaJlstow zamienimy się z czasem JcoicsMej.
temi granicami zadowalać’się nie będzie''' r z t d ^ c i t i i d f S f o  zasotm'moW) a J'6Że-  “ e “ “ “J  ™a* Po.stanowił także Komitet centralny, że nastę- 
ka na mapę przekonywa was o tem Prz’yjąwszy, du p r osty cli robot nd k ów '*6 To ^  I P" ^ J °g 0 p ° Slcd^ nio, z)voła P^zydyum, jak tylko
t i ra fn i io w n im o r /o  T h i n l y - w. J   _ • W  . "  . I  ̂ _ w . X U

z czasem I howslciej.

r i »/ pu li cu u -LL caj onvow upuiw
czenstwa o zaprowadzeniu ich nie myśli i nie 
c °e ic , ogianiczając swe żądania do uzyskania 
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„Istotnie, jeżeli pod tym względem powstają ja­

kie skargi wsrod tutejszego społeczeństwa to chy­
ba na pewien rodzaj niedbalstwa, brak ’ energii 
powolność w prowadzeniu tymczasowego śledztwa 
i w ostatecznem decydowaniu interesów. Trzeba 
przyznać, że użalania te mają podstawę: złe
w wskazanym kierunku istnieje...** Nareszcie źa 
bawny zarzut} czyni pan M. istniejącym dotyćh 
czas sądom, iż pozwalają oskarżonym siadać, iż 
zwracając się do oskarżonego używają wyrazu 
„pan** a nie „ty“ itp.

samo powtarza się uzna tego_ potrzebę, lub na żądanie pięciu człon-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 22 marca.

Umywania nóg 12 starcom z Tow. Dobroczyn 
ności dopełnił dziś o godzinie H ej rano w kościele 
katedralnym na A/Vawelu X. biskup Dunajewski w asy- 
stencyi kapituły. Ceremonia ta zwracająca myśl i ser­
ce do "Wieczernika i do ostatnich przed ukrzyżowa­
niem chwil Zbawiciela św iata, spełniającego umy­
waniem nog uczniom swoim akt najgłębszej pokory 
chrześciańskiej i dającego żywy przykład swojej 
nauce, wielka i wspaniała swoją prostotą ewangie- 
liczną, wywiera wrażenie, nie dające się z niczem 
porownac —  nieziem skie, lejące balsam pociechy 
w duszę wobec prądów nurtujących społeczeństwo 
dzisiejsze, które krzyża znać nie chce, dźwigać go 
nie chce i odwraca się od niego. Ceremonia ta w tej 
świątyni narodowej dopełniona, nadzieję budzi z ży­
wej wiary płynącą, która u nas nie wygasła i nie 
wygaśnie, a z nią i przez nią cudów dokazać mo­
żn a , ożyć, odrodzić się i —  zmartwychwstać. Po 
stać naszego pasterza, patryarchalna prawdziwie, 
rysowała się dziwnie pięknie majestatyczną prostotą 
i powagą pasterską na tle prastarych murów kate­
dry. Przed umywaniem wygłosił X . kan. P o l k o w ­
s k i  odpowiednie uroczystości kazanie. Poprzednio 
o g. 9 odbyło się w katedrze święcenie olejów św.

Ceremonii U m y w a n i a  n ó g  w kościele N. P. 
Maryi dopełni o g. i  po południu X. infułat B o b e r .

— Posiedzenia ogólnego zebrania członków To­
warzystwa rolniczego krakowskiego rozpoczną się 
d. 29 marca r. b. o godzinie lOej zrana w gmachu 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

P. Wojciech Biechoński, dyrektor kasy za­
li czk. w Gorlicach, otrzymał obywatelstwo austr.

— Śniegi W Bośni. W  Serajewie i całej Bo­
śni spadł tak wielki śn ieg , jakiego najstarsi ludzie 
nie pamiętają. W  Serajewie zawaliło się pod c ię ­
żarem śniegu kilka domów, z których jednak mie­
szkańcy się ocalili. W  razie odwilży, zagraża Sera- 
jewu powódź.

Wrocław d. 18-go marca. Stowarzyszenie 
polskie odbyło pod nrzewodnictwem

. jedynie utrzymać
* powodu przyjaznych stosunków obu monarchów.

Cóż znaczą te ogromne wzmocnienia naszych 
twierdz na granicy wschodniej i koleje, jakie 
w nowszych czasach projektowano i wybudowa­
no? W szystko to prowadzi do konkluzyi, że rząd 
królewski na tę  ewentualność ma uwagę.

Atoli możnaby powiedzieć: prawda, ależ my 
chcemy W . Ks. Poznańskie jak najprędzej zger- 
manizować, ażeby w razie, gdyby ta katastrofa 
nastąpiła, kwestya ta zupełnie była usunięta Po 
znańskie byłoby niemieckiem.

Panowie! Tu kwestya czasu odgrywa bardzo 
ważną rolę; Ileż czasu sądzicie potrzeba do zger- 
manizówania Poznańskiego? Mamy przecież przy- 
kłady. ̂  Patrzcież na Szląslc, który od początku 
X II wieku wystawiony był na germanizacyę już- 
to za pomocą licznej immigracyi, jużto przez to 
że Piastowie szlązcy od początku X III wieku zu­
pełnie się zniem czyli, że szlachta slązka się 
zniemczyła, a pomimo to widzicie, Panowie te 
resztki po blisko sześciu wiekach.

Patrzcie dalej na Uużyce. W idzę, że obecnie 
germanizacya Poznańskiego odbywa się z gorącz 
ką, jakoby sprawcy jej rzeczywiście chcieli się do 
czekac jej końca. Jest to błędem, Panowie! Mo 
że powiecie, że maszyna pracuje obecnie o wie­
le szybciej i  dokładniej, aniżeli dawniej, nie po­
trwa to długo. Jest to także błędem ; zdaje mi 
się , że p. Schorlemer już wspomniał o tem, że 
nacisk wywołuje opór. Tak samo, jak na polu 
koscielnem wywołano działanie edporne, co w y­
powiadam z własnego doświadczenia, że ludzie, 
którzy nie chodzili do kościoła i nie przyjmowali 
sakramentów św., z nastaniem walki kulturnej 
pilnie wykonywają kościelne obowiązki, tak samo 
nacisk narodowy wywołuje działanie odporne. A  
to, co o polonizacyi tutaj mówią, dowodzi do­
kładnie mego twierdzenia: walka kulturna była 
przyczyną, iż katolicy niemieccy formalnie nam 
w ręce zostali wciśnięci. I  jest to zupełnie natu- 
ralnem. Jeżeli ktos uciska mnie w mojem sumie­
niu, to oglądam się za pomocą i szukam oparcia 
tam, gdzie znajdę myślących tak, jak ja  myślę. 
Dla tego doznałem dziś wielkiej radości, gdy zna­
leźliśmy takie oparcie w p. Schorlemerze. Uciska­
ni jesteśm y pod względem religijnym i dla tego 
opieramy się o naszych niemieckich współwy­
znawców. Jest to rzecz zupełnie naturalna. Pano­
wie, walka, kulturna była przyczyną, która w ła­
śnie niemieckich katolików polonizowała i to 
gwałtem polonizowała.

. Pnnow ie! Sprawa ta przedstawi nam się 
w mnem świetle, skoro jej się bliżej przypatrzy- 
my. W iadomo już, że na Wschodzie objawia się 
teraz dążność do połączenia wszystkich członków  
wielkiej rodziny słowiańskiej w jedno mocarstwo, 
pod jednem berłem, jedną i tą samą religią i je­
dnym i tym samym językiem urzędowym. Jeżeli, 
panowie, rozważymy, że ludy słowiańskie nader 
znaczną przedstawiają siłę liczebną, bo Rosyan 
samych, mimochodem powiedziawszy, liczą na 126 
milionów, a zatem jest ich podwójnie tyle, co 
Niemców, to przyznać trzeba, że konglomerat’ lu­
dów tak znaczny, złączony pod jednem berłem i 
ożywiony tą samą myślą,* która dziś serca jego  
zapełnia, może zaimponować Europie, a miano­
wicie mocarstwom ościennym.

Panowie! Idei tej — powszechnie nazywają 
ją panslawizmem, my ją  poprawniej oznaczamy 
mianem panmoskwicyzmu —  niepodobna kresu

pana Bukowskiego w zeszłym kwar- 
posiedzeń zwyczajnych. Członków liczyłu 

varzyszenie z początkiem ubiegłego kwartało 
toku tegoż wstąpiło de grona 5. Wystąpiło

mniej o dziesięć razy większą, niż ją wykaz urzę­
dowy podaje. Jakże bowiem dadzą się wytłumaczyć 
niezliczone głupstwa, które wciąż popełniamy? Z ko­
go pan N. rekrutuje swoich wyborców? Zkąd ban­
kier M. bierze swych akcyonaryuszów ? Zkąd się 
biorą czytelnicy naturalistycznych powieści Z. (Zoli)? 
I mówić, że Francya ma tylko 19,000 kretynów!... 
To niepodobna! To gruba omyłka w rachunku!1*

— Zajmujący proces literacki odbędzie się 
wkrótce przed sądem cywilnym w Paryżu o og ło­
szenie listów Beniamina Constant do pani Recamier. 
Beniamin Constant, słynny polityk, liczył już lat 
50, kiedy zakochał się ńarhiętrtie w pięknej pani 
Recamier. Poznał on ją był w Ooppet u p. Stael,

w r. 1 8 ł4  powtórnie spotkał w Paryżu piękniej­
szą jeszcze i więcej jeszcze uwielbianą, niż poprze­
dnio. Książę Murat obawiał się, by układy wiedeń­
skiego kongresu nie pozbawiły go pięknego nea- 
politariskiego królestwa, a królowa Karolina, która 
żyła w ścisłych stosunkach z p. Recamier, prosiła 
ją,  ̂ aby jej wskazała utalentowanego publicystę, 
któryby mógł publicznie bronić praw Murata. Pani 
Recamier przyszedł zaraz na myśl Constant i po­
słała po niego celem omówienia z nim politycznej 
tej kwestyi. Constant skorzystał ze sposobności i 
następnie napisał do niej szereg najgorętszych i naj­
namiętniejszych listów, których zbiór w liczbie 150 
znaleziono w papierach, pozostałych po p. Recamier. 
Żyjąca jeszcze siostrzenica tej ostatniej, p. Lenor- 
mand chciała ogłosić listy te drukiem, kiedy tym­
czasem rodzina Constant, której przedstawicielem  
jest attache z ambasady Paul-Henry d’Estournelles 
de Constant oparła się temu, zezwalając na wyda­
wnictwo jedynie pod tym warunkiem, gdyby listy 
wyszły poprzedzone przedmową, napisaną przez 
przedstawiciela rodziny. P. Lenormand mimo to 
wydała listy bez przedmowy, co wywołało skargę 
ze strony rodziny Constant. Wynik tego procesu, 
jako dotyczącego pogwałcenia poniekąd praw au­
torskich, budzi wielkie zajęcie w literackim świecie 
Paryża.

- Podróż Szacha perskiego. Nassr-eddin o- 
puszcza w połowie kwietnia Teheran i udaje się 
przez Kaukaz i morze Kaspijskie wprost do Mo­
skwy, dokąd w początku maja przybędzie. Po uro­
czystościach koronacyjnych w Moskwie, przybędzie 
Szach do Wiednia i Rzymu. Z Rzymu wróci przez 
Konstantynopol i Kaukaz do Teheranu.

Podczas okropnej burzy w dniu 6 b. m. 
przy ujściu rzeki Clyde, pomiędzy portami Glasgow 

B ow ling, rozbiło się o brzegi nie mniej jak sześć 
parowców. I niemieckie okręty padły ofiarą tej bu­
rzy, między innemi rozbił się o ławicę piaszczystą 
około Diinkirch okręt „Ham burg,“ który wypłynął 
był z Altony do Zanzibaru. Cała załoga, około trzy­
dziestu majtków, zatonęła. Gazety miejscowe dono­
szą , że wybrzeże pełne jest szczątków rozbitego 
okrętu, oraz, że papiery okrętowe znaleziono!

i tracą zupełnie żywy kontakt z ludźmi, którzy I go gron
Z  dA 1. d z .a?ania si« obracają;— nie są  w ięc wach poruczonych mu a "niecierpiących zwłoki.
w możności oddać wiernie tego, co w k oło  nic„  
się dzieje. Pracują z pożytkiem, dopóki chodzi o 
sprawy materyalne; wtenczas machina w bieg pu­
szczona, znakomicie pracuje i któż w Europie nie 
zna znakomitych przymiotów pruskiej machiny 
rządowej. A le zmieni się rzecz, skoro chodzi o 
sprawy duchowe. Jest to czynnik, z którym urzę­
dnik liczyć się powinien, ale go nie zna. Dowód 
na to złożył nam kulturkampf; Panowie, jestem  
mocno przekonany, że ustawa taka, jak obroczna 
lub instytucya „proboszczów rządowvch“ nie by 
łaby nigdy powstała, gdyby rząd si*ę nie był o 
pierał na fałszywych „berychtach** i instrukcyach 
przesłanych doń z rozmaitych stron kraju. (B ar­
dzo słusznie! w centrum). *

Twierdzę w ogolę, że cała walka kulturna 
byłaby przybrała tej formy, w jakiej ją  widzimy, 
gJyoy rząd prawdziwe był odbierał informacye o 
stosunkach w kraju i opinii ogolnej. (W ielka  pra ' 
wda! w centrum).

Otoż, Panowie, to jest słaba strona: tam urzę­
dnicy częstokroć wcale nie dobrze rządowi sie 
przysługują. _

Panowie, jak daleko tu się posuwają, macie 
przykład na Litwie. Litwa, o której w petycyi 
naszej także wspomnieliśmy, jest ojczyzną owych 
sławnych litewskich dragonów, owych słynnych 
pułków wschodnio-pruskich, które w’ walce o nie 
podległość dobrze Prusom się zasłużyły i najpię­
kniejsze wawrzyny sobie zdobyły. Obdarzacie 
jakże Litwinow teraz tą samą ustawą, co i nas.
. ytam Was, Panowie, ażali chcecie wnukom o- 
wych mężów podwiązać żyły i czy mają przestać 
byc Litwinami? Wstrzymam się od dalszych skarg.

Litwini wysłali petycyą i sądzę, że najwymo­
wniejszy człowiek nie mógłby dobitniej przemó­
wić, jak owa petycya w prostych słowach.

Jest to dowodem, że biurokracya nie umie so­
bie dać rady z uczuciami patryotycznemi. Jakżeż 
ona nas chce osądzić? Tego już wcale nie umie. 
Każde poruszenie, każdy objaw patryotyzmu jest 
zdaniem biurokracyi zbrodnią, agitacyą, myślą re­
wolucyjną, tendencyą, i wszystko to piętnuje sie 
mianem występku.

W idzimy więc, że pomiędzy ludnością polską 
rządem istnieje zasadniczy antagonizm; jest on

a
wi­

docznym. W  jaki sposób chcecie go usunąć? W szy  
mowy, które usłyszeliśmy, i dawniejsze także 

orzeczenia p. ministra w jednej i tej samej kul­
minują sentencyi i wszystkie te środki, na które 
nę żalicie są represyjnemi, chodzi tylko o to, że- 
y przeszkodzie polonizowaniu Księstwa Poznań­

skiego. Ale jak się rzeczy właściwie mają? Je­
żeli rząd królewski przeszkodzić chce polonizo­
waniu Niemców w Księstwie Poznańskiem, niech­
że to czyni, jak daleko sięga władza jego, t. j. 
w szkole. Poprzedni mówca przytoczył specyalny 
przykład z lokalnych stosunków pewnej miejsco­
wości. Z gory oświadczam, że pojedyncze przy­
kłady rzeczy samej me zmieniają i ’niczego nie 
c owodzą. ■

Pytam was, jak to zrozumieć mamy? Polacy 
są tak zuchwałymi i potężnymi, że Niemców po­
lonizują, a rejeneya poznańska z całym swym a- 
laratem, z licznem wojskiem urzędników któ­
rych na tysiące liczymy, z wszystkiemi i’ śro­
dkami i środeczkami nie zdoła temu przeszko­
dzić; trzeba więc nadzwyczajnych środków? Ale 
jakże się z tem rzeczy mają? Niechże rząd kró-

Ulu j
. T, . ,  • , - . „ opuszczenia "Wrocławia 3, tak iż w koń on kwar-jd1̂ 0r̂ekaT w ̂  I*1*1 Stowarzyszenie liczyło 24 członków. Jednego “ 

kandydata z przyczyn w Statutach przewidzianych,

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół! Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i cach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. U

Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- 
i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można co- 
ziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i fęryj uni- 
ersyteckich.

Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej.-— .Wstęp 

|2ó  cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ęj bezpłatnie.
-  W piątek d. 23go marca: W ie lk i;  ;Ś, Wikto-

Do powyższego ogłoszenia dodać możemy, że 
Komitet centralny przedwyborczy zapytywał się 
redakcyi każdego z dzienników wyżej wymienio­
nych, aby wyraziła życzenie, który z jej Człon­
ków ma ją reprezentować w Komitecie, i odpo­
wiednio wyrażonemu życzeniu, powołał członków  
redakcyj do swego grona

Sprawy zagraniczne.
R o s y a .

Przygotowania do koronacyi. Na posiedze­
niu w dniu 2 marca w Moskwie, duma miejska 
uchwaliła delegować głowę miasta, p. Czyczeryna, 
aby zaprosił Cara na zabawę ludową w Sokolni­
kach, w której przyjmie udział kilkadziesiąt ty­
sięcy wojska. W dalszym ciągu projektowanych 
wydatków z powodu uroczystości koronacyjnych 
uchwalono asygnować: na dodatkowe oświetlenie 
miasta 275,759 rubli, na oświetlenie elektryczne 
cerkwi Zbawiciela 110,750 rubli, na utrzymanie 
bulwarów i skwerów 68,240 rubli, na naprawę 
mostów 23,550 rubli, na rusztowania do ilumina- 
cyi, trwać mającej przez trzy wieczory, 70,000 
rubli, na zbudowanie stajni dla 114 koni 10,000 
rubli. — W ogrodzie zoologicznym postanowiono 
urządzić również cały szereg zabaw ludowych, 
łączących z rozrywką naukę. W  tym celu przy 
każdej klatce lub przegrodzie znajdować się bę­
dą uczeni delegowani, rozpowiadający o zwycza­
jach i obyczajach zwierząt. Będą też urządzone 
odpowiednie widowiska, obrazy z życia i t. p.

O wezwaniu na koronacyę Cara i Carowej, gu- 
bernialnych naczelników szlachty, naczelników  
miast gubernialnych, oraz prezesów gubernialnych 
zarządów ziemskich, w swoim czasie wydany ’bę­
dzie oddzielny najwyższy ukaz. Naczelnikom gu­
bernialnych miast Syberyi dozwala się przybyć na 
uroczystość koronacyjną, jeśli sobie tego sami 
życzyć będą. D la złożenia Carstwu powinszować 

dniu, który później po odbytej koronacyi na 
ten cel oznaczony zostanie, wyżej wymienieni 
przedstawiciele mogą mieć przy sobie po dwóch 
asystentów z pomiędzy dostojniejszych osób tych 
ttanów, miast lub instytucyj, które będą repre­
zentowali. Żadne inne’ deputacye od miast, sta­
nów, Towarzystw lub instytucyj, prócz wymienio­
nych w wydanym ukazie, nie mogą być dopu­
szczone na uroczystość koronacyjną.

Słynny i gorliwy korespondent do M osk  
Wied. z W arszawy, Muraszko przesłał znowu do 
organu Katkowa korespondencją na temat wpro­
wadzenia w Królestwie Polskiem sądów przysię­
głych, których p. Muraszko, wierny zasadom pi­
sma, okazuje się żarliwym przeciwnikiem. Zda­
niem tego korespondenta tylko angielskie społe­
czeństwo może posiadać sądy przysięgłych. W pro­
wadzenie sądów przysięgłych w Królestwie Pol­
skiem byłoby krokiem, arcyniepolitycznym i nie- 
zgodnym z interesami państwa rosyjskiego, ?a 
w następstwach swych nowość ta wzniecałaby 
mważne obawy w pewnych częściach krajowej 
udności tj. pomiędzy Rosyanami i Żydami. Zre­

sztą sądów przysięgłych pragną zdaniem p. Mu-

z
na członka nie przyjęto. W trzecie święto Bożego 
Narodzenia urządziło Stowarzyszenie w lokalu po 
siedzeń wspólną wieczerzę, w której członkowie 
jak i znaczny zastęp gości z damami udział wzięli. 
Dnia 4 lutego r. b. odbył się wieczór tańcujący 
w „Hotelu de Silesie.*1 Sala pięknie udekorowana 
w chorągwie, godła polskie zapełniła się członkami 
i gośćmi. Powzięta myśl dawania przedstawień a- 
matorskich nie doszła do skutku dla braku sił, za 
rząd atoli czuwa nad zrealizowaniem zadania swe­
go. Kilku w potrzebie znajdujących się przechodnich 
kupców odebrało z kasy Towarzystwa wsparcie. Za­
proszenia do wstąpienia do Towarzystwa odebrało 
9 tutejszych kupców, z tych atoli dopiero trzech 
w poczet naszych członków zaliczamy. Zbieraniem 
składek na teatr polski w Poznaniu; jak i na wy­
cieczkę letnią zajmuje się skarbnik. Z dniem 1-go 
marca r. b. zmieniono dotychczasowy lokal posie­
dzeń Bohm Brau-ITaus i obrano sobie nowy na 
Biittnerstrasse Oester.-Hof, gdzie się co czwartek 
posiedzenia odbywają. Zarząd tworzą pan Buków , 
ski, jako przewodniczący; pan Żupański, jako  
wice-przewodniczący, pan Kuchinka, jako skar­
bnik, p. Kużaj jako sekretarz, p. Sendler jako za­
stępca sekretarza. W  miejsce p. Jakubowskiego bi­
bliotekarza, który Wrocław wkrótce opuści, wy­
brano przez aklamacyą p. Tomczeka. Z czasopism 
odbierało stow arzyszenie: D ziennik Poznański i 
Tygodnik illustrowany  za opłatą portoryjną, zaś 
Gazetą górnoszląską , Czas, D ja b ła  bezpłatnie. 
W  dalszym ciągu porządku dziennego zdał skar­
bnik p. Kuchinka sprawozdanie ze stanu kasy po­
dług którego jest niedoboru 9 45 m., który łatwo 
pokryty być może zaległemi składkami od człon­
ków, które 15-—  marek wynoszą. W  Kasie oszczę­
dności jest 24'—  marek umieszczonych. Na wy­
cieczkę letnią zebrało się 2 2 ’—  marek które są 
w odrębnej kasie umieszczone. W edług sprawozda­
nia bibliotekarza posiada stowarzyszenie 24 książki 
Czterech dawców zasiliło naszą bibliotekę 9 książka­
mi. Księgarz p. Żupański (jako prowizyą od zaku­
pionych książeczek ze śpiewkami) 2 książki p. Ol­
szowski ofiarował za pośrednictwem p. Kuchinki 5. 
książek, członek p. Grabowski jednę, St. Giller 
z Kalisza jednę, tak iż biblioteka Towarzystwa po­
siada 33 książki, z którego to zbiorn członkowie 
pilnie korzystają. Po wyczerpnięciu porządku dzien­
nego stawia p. j K. Żupański wniosek, aby naszemu 
wielce zasłużonemu powieściopisarzowi p. I. J. Kra­
szewskiemu z okazyi jego imienin złożyć serde­
czne życzenia zapytując go się równocześnie czy- 
by nie raczył przyjąć dyplomu na członka hono 
rowego Towarzystwa.

Następnie wnosi p. Bukowski, aby już zawczasu 
zająć się zbieraniem składek na posiedzeniach ce­
lem obdarowania biednych dzieci polskich na gwiazd­
kę tegoroczną. P. Jakubowski przeznaczył wpłaco­
ną kwotę na wycieczkę letnią w ilości 2 marek 
na zakupienie urny wyborczej, na której dotąd To­
warzystwu zbywało. W  końcu zaprosił sekretarz p. 
Kużaj w imieniu towarzystwa przemysłowców ze­
branych członków na odczyt, który p. Dr An w to­
warzystwie przemysłowców mieć będzie.

— Ilu jest kretynów w e Francyi. Journal 
amusant pisze: „Urzędowe źródła wykazują, że w ca­
łej Francyi znajduje się tylko 19,000 kretynów. To 
zanadto m ało ! Jeżeli wnikniemy gruntownie w na­
sze położenie, to można iść o zakład jak najwięk­
szy, że liczba kretynów we Francyi jest przynaj-

rvna.

W iadom ości artystyczn e, literackie  
i  naukowe.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 21 
b. m. pod przewodnictwem prof. Dra Obalińskiego 
posiedzenie zwyczajne, na którem Dr Schramm przed­
stawił kobietę uleczoną, na której prof. Dr Miku­
licz wykonał resekcyę żołądka. Prof. Dr Mikulicz o- 
kazał i objaśnił przyrząd własnego pomysłu, służący 
do ścisłego obliczenia wszelkich zboczeń kości pa­
cierzowej.

„Wykazu domów, ulic, placów i kościołów “ Kra­
kowa i Podgórza, z podaniem obecnych właścicieli 
i krótkim historycznym opisem każdej realności, 
układu A. Now oleckiego, przygotowuje się drugie 
w ydanie, które okazało s ię  niezbędnem z powodu 
nowej numeracyi domów i zmian hipotecznych, za­
szłych od czasu pierwszego wydania. Sumienna ta 
praca, tyle potrzebna zarówno dla mieszkańców Kra­
kowa jak i przejezdnych, należy do kategoryi tych, 
które gdzieindziej rząd lub gmina sama dokonywa. 
Dzieło p. Nowoleckiego, aczkolwiek podjęte i prze­
prowadzono przez prywatną osob ę, doznało również 
nietylko zachęty ale i opieki reprezentacyi gminnej.

Znakomici wirtuozi pp. Michałowski i Barcewicz 
w d. 3 maja dają wielki koncert w Pradze czeskiej. 
Barcewicz koncertował w ostatnich czasach z ogro- 
mnem powodzeniem w Berlinie, w Lipsku, w Szwe- 
cyi i M oskwie; w lecie zaś wyjeżdża do Ameryki, 
dokąd jest zaangażowanym. Ani w ątpić, że usły­
szymy naszych dzielnych artystów w przejeździe do 
Pragi.

Znana autorka H a j o t a  (H . J. Bogucka) wydała 
nakładem księgarni T. Paprockiego i Spółki zbiór 
powiastek p. t. „Nowelle.** Treść jest następna: Za­
duszny dzień Adamka; Szkice kąpielowe ; W  porę ; 
W achlarz; Nasza lampa, Dzwonek.

P. Georges O h n e t ,  znany autor powieści i dra­
matu „Sergiusz Panin,“ napisał nową powieść „Hra­
bina Sarah. “

Po długiem milczeniu! W  onegdajszej G aze­
cie polskiej znajdujemy początek nowego „Opowia­
dania Jmć pana W ita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej1* p. n. „Petyhorzec** pióra p. W ła­
dysława Łozińskiego. Pierwszy zaraz odcinek tego  
obrazka, skreślonego na tle przeszłości niepospoli­
cie utalentowanem piórem, zwiastuje, iż do seryi 
nowel historycznych, noszących powyższy ogólny ty­
tuł przybywa nowy wyższej wartości przyczynek. 
Dziesięcioletnie milczenie autora „Pierwszych Gali- 
cyan“ nie wpłynęło szkodliwie na jego pióro. N o ­
wy utwór, o ile z rozpoczęcia sądzić można, werwą, 
barwnością, wiernością historycznego kolorytu nie 
ustępuje dawniejszym. Nie możemy się wstrzymać 
od wyrażenia radości z tego ocknięcia się pisarza, 
który dość licznym szeregiem prac dawniejszych 
zdobył sobie zaszczytne imię w literaturze, a ma­
my nadzieję, iż zapewne teraz częściej czytającemu 
ogółowi nowemi utworami przypominać się będzie!

Nr 924 K łosów  zawiera: „Przednia straż,** za­
rys do obrazu społecznego , przez T. J. C h o -  
i ń s k i e g o ;  „Kr oni ka  wiadomości przyrodni- 
czych,** przez M. J. Z.; „Zygmunt Komarnicki**



CZAS z Piątku 23 Marca 1883,

..

(wspomnienie pośm iertne), przez Adama P ł u g a  
z ryciną; „Przegląd polityczny;" „Od Redakcyi;" 
„Z ruchu piśm ienniczego"; „Listy z za Niemna" 
przez "W. Z. K o ś  c i a ł k o  w s k ą ;  „g. p. Józef W ie­
czorkowski" przez Adama G. z ryciną; „Maurycy 
Wolff“ (wspomnienie pośmiertne); „Żniwiarze" z ry­
ciną; „Kasper Karliński" z ryciną; „Powieść w An­
glii," studyum literackie przez N e k a n d ę .

Treść Nru 11 B lu s z c z u : Pogadanka; Machabeu- 
sze, tragedya przez Ottona Ludwiga; Na Polesiu, 
powieść przez j .  i .  Kraszewskiego; List z zagra­
nicy przez J . I. Kraszewskiego; Koreśpondencya 
(W iedeń); Ruch muzyczny przez Jana  Klećzyń- 
skiegó;

Kwesta wielkotygodniowa.
W  kościele 0 0 . Reform atów  kwestować będą 

następujące panie: 
w W i e l k i  P i ą t e k :

Od 8 do 10 księżna M arya Lubom irska, od 10 
do 11 hr. Zofia Tarnow ska, od 11 do 12 księżna 
Zuzanna C zartoryska, od 12 do 1 M arya Micha­
łowska, od 1 do 2 lir. Zofia W odzicka, od 2 do 
3 hr. M arya Tarnow ska, od 3 do 4 hr. K atarzy­
na D zieduszycka, od 4 do 5 M arya Antoniewi- 
czowa, od 5 do 6 M arya Jordan Stojowska, od 
6 do 7 N atalia  Taczanow ska, od 7 do 8 hr. Zo­
fia Potulicka.

W  W i e l k ą  S o b o t ę :
Od 8 do 10 księżna M arya Lubom irska, od 10 

do 11 księżniczka H elena Sanguszkówna, od 11 do 
12 A niela Sobańska, od 12 do 1 H elena Eydzia- 
towiczowa, od 1 do 2 hr. F . Lasocka, od 2 do 3 
hr. Sabina M orstinowa, od 3 do 4 hr. K atarzyna 
D zieduszycka, od 4 do 5 Marya Michałowska, 
dod 5 do 6 księżna Zuzanna Czartoryska, od 6
0 7 M ichalina Gadom ska, od 7 do 8 Jadw iga 
Kieszkowska.

W  kościele X X .  P ijarów  kwestować będą 
następujące p a n ie : 

w W  i e i k i P i ą t e k :
Od 8 do 9 Józefa R einer, od 9 do 10 H ele­

na Brandowska, od 10 do 11 H elena Eydziato- 
wiczowa, od 11 do 12 księżniczka H elena Sangu­
szkówna, od 12 do 1 M arya Jordan Stojowska, od
1 do2 hr. Sabina M orstinowa, od 2 do 3 M ichalina 
Gadomska, od 3 do 4 księżna M arya Lubom ir­
ska, od 4 do 5 K arolina Skarżyńska, od 5 do 6 
hr. Pelicya Lasocka, od 6 do 7 z hr. Lasockich 
M teya Paszkow ska, od 7 do 8 W incency a ' J a ­
sieńska.

W  W i e l k ą  S o b o t ę :
Od 8 do 9 N atalia Taczanowska, od 9 do 10 

K arolina Skarżyńska, od 10 do 11 H elena B ran ­
dowska, od 11 do 12 ks. Jadw iga Lubom irska, 
od 12 do 1 H elena Sadowska z p. Sokolnicką, 
od 1 do 2 hr. Ludwikowa Stecka, od 2 do 3 Zo­
fia Dąm bską, od 3 do 4 H elena Eydziatowiczowa, 
od 4 do 5 księżna Zuzanna C zartoryska, od 5 do 
6 'W in c e n c y a  Jasieńska, od 6 do 7 Józefa R e i­
ner, od 7 do 8 K am illa Kochanowska.

W  kościele św T fioryam  na dochód Tow arzy­
stwa męskiego św. W incentego a Paulo  w K ra ­
kowie kwestować b ę d ą :

W  w i e l  k i  P i ą t e k :
Od 9 do 10 p. A dam owa Ciechanowska, od 10 

do 11 p. M ichałowska, od 11 do 12 ks. Marya 
Lubom irska, od 12 do 1 p. Stefanowa Muczkow- 
ska, od 1 do 2 Zofia hr. Zamoyska, od 2 do 3 
p. Józefowa K rem erowa, od 3 do 5 p. z hr. C hła­
powskich M ańkowska, od 5 do 6 p. K arolina E- 
streicherowa, od 6 do 7 p. W ładysław ow a Klu- 
gerowa,

W  w i e l k ą  S o b o t ę :
Od 9 do 10 p. Adam owa Ciechanowska, od 10 

do 11 p. M ichałowska, od 11 do 12 ks. M arya 
Lubom irska, od 12 do 1 p. Stefanowa Muczkow- 
ska, od 1 do 2 Zofia hr. Zam ojska, od 2 do 3 
p. Józefowa Krem erowa, od 3 do 5 p. z hr. C hła­
powskich M ańkowska, od 5 do 6 Zofia hr. T a r­
nowska, od 6 do 7 z Feintuchów  Seyfertowa.

Koncert
Towarzystwa Muzycznego.

Alexis Lwoff, tw órca wykonanego wczoraj ora- 
toryum  „Stabat M ater", należy do najcelniejszych 
kom pozytorów  rosyjskich. Urodzony w r. 1799 r. 
okazyw ał on niepospolity ta len t do skrzypców, 
k tóry  rozw inął się poważnie pod dobrym k ierun ­
kiem  nauczycieli, jak ich  mu dostarczał ojciec jego, 
znawca i m iłośnik m uzyki. Lwoff celował w p i­
saniu dzieł, zbiorowej m uzyce poświęconych, m ia­
nowicie w kw artetach smyczkowych wyróżniło się 
jego  imię.

M ieszkał on przew ażnie w P e te rsb u rg u , gdzie 
by ł dyrektorem  chórów w cesarskiej kaplicy  i 
ochm istrzem  następcy tronu, później cesarza A le­

ksandra I. Od roku jednak  1850 usunął się z P e ­
te rsbu rga , dotknięty chorobą uszną , k tó ra  go o 
głuchotę przypraw iła. U m arł w 1870 r. w m a­
ją tk u  własnym w gubernii kowieńskiej. Muzykę 
w ogóle upraw iał jako  dyletant, nie z profesyi, 
ale z utworów swoich, szczególniej w najcelniej­
szym w „Stabat M ater" dowiódł znajomości nie­
pośledniej zasad kompozycyi i bynajm niej d y l e ­
t a n t e m  być się nie okazał. Ijwoff je s t też twór­
cą hym nu narodowego „Boże cara chroń."

W  oratoryum  Lwoffa przebija jasność i poto- 
czystość stylu, i niepospolita umiejętność prow a­
dzenia głosów. Szczególniej ustęp pierwszy i drugi 
z solem tenorowem uderzały ńiajestaterri i lirycz­
nym nastrojem . Chór a capella (bez t.ówarźysze- 
nia orkiestry) je s t traktowanymi po miśtrżowsku. 
Niemniej nam  -ię podobały czwarty i osiatni ti- 
stęp, w formie fugi trzymane. Tem aty dość zwy­
czajne, nie dają pola do zajm ujących kombinacyj 
kontrapunktycznych, a co do prowadzenia głosow, 
zwłaszcza partyi sopranowej, możnaby zrobić za­
rzu t kom pozytorow i, że niedość m iał na wzglę­
dzie stronę p rak tyczną, ale będąc kierownikiem 
jednego z najsłynniejszych chórów w Europie, nie 
oglądał się on na  słabe siły.

Instrum entacya dość skromnie trzym ana, nie 
jest zbyt efektowną, ale zawsze świadczy o w pra­
wnej ręce.

W ykonanie było pod każdym  względem bardzo 
przyzw oite; tenorowe solo z chórem i ustęp a ca­
pella szczególniej zasługują na uznanie. Również 
przedostatni num er, tercet na tenor i dwa basy, 
był wcale nieźle odśpiewanym. Niemniej korzy­
stnie wyszły obie fugi, widocznie niedość wystu- 
dyowane.

Mimo tych drobnych niedostatków, należy się 
dyrekcyi uznanie tak  za wybór kompozycyi, ja k  
i za wykonanie staranne utw oru , m ającego cha­
rak te r poważny, stosowniejszy do kościoła, aniżeli 
pam iętne „Stabat M ater" M ercadan tego , które 
trywialnością i teatralną m anierą gorszyło nas 
w roku zeszłym. W t. Żeleński.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W rocław . —  Płacono pszenicę za 100 kilo 

po 19-70 m arek (11 złr. 52 cent.); —  Żyto za 
100 kilo po 13TO m arek (7 złr. 66 c n t.) ; owies 
za 100 kilo po 13-40 m arek (7 złr. 78 cen t.); — 
rzepak za 100 kilo 33 '—  mark. (19 złr. 30 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z K rakow a do W iednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do W rocławia 1 m arkę 48 fenigów ; ze Lwowa 
do K rakow a 96 centów.

W iedeń 21 marca.
>  Okowita. Na naszem targowisku wciąż je ­

szcze zastój najzupełniejszy; nom. not. bez zmiany 
32 złr.

P e s z t ,  20go m arca: 31 •------ 31-25 złr. — W r o ­
c ł a w,  20go m arca: na m arzec 50-70 m rk,, na wio­
snę 50 '70 m rk,—- S z e z e  ći  n, 20go m arca : w m ie j­
scu 52 ,30 mrk., na kwiecień-niaj 52-60 mrk., na 
czerwiec-lipiec 53 80 m rk .-r- B e r l i n  20go m arca: 
w m iejscu 52' 40 mrk., na kwiecień-maj 52 60 mrk., 
ria śierpień-wrzesień 55'—-  mrk., n a  wrzesień--paźdz.. 
54 '—  m rk .;—r P a r y ż ,  20go m arca : na ten  miesiąc 
54 '75 frk., n a  kwiecień 54 50 frk,, na m aj-sierpień 
53-50 frk., na wrzesień-grudzień 52'50 frk.

nafta. W i e d e ń  21 m arca: za 100 kilo z cłem 
z dworca 24'25—24'50złr.-— T r y e s t ,  20 marca: 
za 100 kilo bez cła 10'75— 10'90 złr. —  B r e m a ,  
20go m arca: za 50 kilo 7'95 mrk. —- H a m b u r g ,  
20go m arca: w miejscu 8T0 mrk., na marzec 8 20 
mrk., na sierpień-grudzień 8'75 mrk. —  A n t w e r ­
p i a ,  20 m arca: za 100 kilo 19'75 frk. — N o w y  
J o r k ,  20 m arca: za galonę na marzec 8%  ct.pap., 
w Filadelfii na marzec 8 l/4 et. pap., nafta surowa 
7 '/4 ct. pap.

Artykuły w dziale „Wadesłane" nie pocho­
dzą od Redakcyi. _____________

n a d e s ł a n e .

Podzięko™  a n ic*
JW . hrabinie M. składa Towarzystwo św. W in­

centego a Paulo w Nowym Sączu imieniem wła- 
snem oraz w imieniu wszystkich pod opieką te ­
goż Towarzystwa zostających ubogich szczere po­
dziękowanie za łaskawie za pośrednictwem W . 
J . X. Załęskiego nadesłany dar w kwocie 100 
złr. Oby czyn ten miłosierny ja k  najw iększą li­
czbę naśladowców znalazł.

Prezes Towarzystwa 
X. Pasiut.

N A D E S Ł A N E . (766)

A lbum  meblowe je st z powodu swego ogólnie 
uznanego pożytku dla wszystkich tych niezbę­
dnym doradcą, którzy mają sobie zakupić meble 
częściowo lub do całych urządzeń mieszkania. 
Znalazło ono od czasu wyjścia w k ra ju  i zagra­
nicą wielki pokup i przyczyniło się wielce do 
tego, że także osoby m ieszkające za granicą a 
potrzebujące mebli zwróciły uwagę na w iedeń­
skie wyroby meblowe i przez to otworzyło im no­
we drogi pozbycia. W ielki popyt za tern poucza- 
jącem  dziełem  spowodował znów nowe wydanie 
a powiększenie tego nowego w ydania umożebniło 
wydawcom i nakładcom  J .  G: & L  F ranki I I .  
Obere Donaustrasse 103 ponowne zniżenie ceny 
albumu. To w spaniałe illustrowane dzieło można 
obecnie sprowadzić od powyższej firmy zamiast 
za 1 złr. 50 c. tylko za 1 złr.

P e s z t  18 marca. (T a rg  zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 79 k il. po 10 '— 

—  10'05 na 81 kilogram, po 10'50 — 10*55; — 
żyto na 70 —  do 72 kilo. po 7'--------7 '30; —  ję ­
czmień na  62 —  63 kilog. 7-30 —  09 '30 ; — owies 
na 41 — 43 kilogra. 6 '20  —  6 '60; — kukurudza
na 74 kilo. po 6T 5 — 6 '30 ; — proso po 6'--------
6-40; rzepak po — •------------ •— ; —  Olej po — *—
— ; — Spirytus po 30'75 — 31-—  złr.

Kraków  dnia 22 marca. — Przyjechali. 
HOTEL SASKI. Hr. J. Męciński z Partynia, Z. 

Gniewosz z Wiednia, II. Malinowski z Jarocina, J. 
Orłowski ze Lwowa, M. ks. Sapieha z Przemyśla, An. 
Walchnowski z Belgii, K. Czerwiński z Olchowic, 
J . Szymanowski z Rosyi, S. Kisielewski z Słupca, 
II. Dolański z Grębowia, St. Zaremba de Skrzyński 
z Tyniowic.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam  ze Lwowa:
(§§) W szystkie komiczne epizody wczorajszego 

zgromadzenia wyborców nie m ają dla was zna­
czenia , bo trzeba było być obecnym w sali ra tu ­
szowej , aby ubawić się do upadłego. Co arcyko- 
micznem było na sali przy dokładnej obserwacyi 
wszystkich a.kcesoryów, to w sprawozdaniu zakra­
wałoby na rozwałkowanie obojętnych drobnostek. 
Odrazu zatem przystępuję do uzupełnienia mojego 
dorywczego spraw ozdania ze znakomitej mowy 
kandydackiej prof. D ra  Leona Bilińskiego. Dwie 
myśli g łębsze, jak ich  nie słyszy się zazwyczaj 
w banalnych expektoracyach kandydackich, n ad a­
wały mowie D ra  Bilińskiego charakter emanacyi 
politycznej z w arunkam i trwalszej wartości. W y­
borny by ł ustęp, w którym  mówca dał lekcyę 
bezmyślnym wielbicielom dzisiejszego liberalizmu. 
H istorycznie i z aktualnych stosunków w ykazał 
mówca, źe uietylko w A ustryi, lecz wogóle w ca- 

* m świecie i nietylko dziś lecz wogóle zawsze
iacy doznawali i doznają ucisku ze strony li-. 

; h ałów, a poszanowania praw , naw et otwartej 
, -.patyi zo strony konserwatystów. W  dalszym 

j ustępie prof. D r Biliński wysm agał zasadę prowa- 
P lżenia opoz.ycyi quand mime zawsze i wszędzie. 

Udział rządach je s t dla społeczeństw a tera, 
czem powietrze dla jed n o s tk i; ja k  więzień m ar­
nieje fizycznie bez pow ietrza, tak  społeczeństwa 
marnieją’ w ciągłej jałow ej negacyi. Szczególnie 
nam  nie wolno usuw ać się od udziału w rządach, 
jeżeli nadarza się sposobność do tego, bo rządząc 
w takiem  państwie, ja k  A ustrya, stoimy całej E u ­
ropie na oku, wykazujem y naszą zdolność do rzą­
dzenia, a  tern samem najskuteczniej odpieram y 
zarzuty, jakoby Polacy, jako  żywioł anarchiczny, 
nie zasługiwali na by t samodzielny. W obec ta ­
kiego pojmowania powolnej, ale pewnej pracy re ­
habilitacyjnej m ógł mówca śmiało powiedzieć, że 
ze sztandarem  „odbudowania Polski" nie wejdzie 
do R ady państwa, bo wywieszenie takiego sztan 
daru w tej chwili byłoby najszkodliwszem dla 
spraw y narodowej. Powiedzenie to m iało zazna­
czyć różnicę polityczną między mówcą a poprze' 
dnio już  obwołanym kandydatem .

Ten wywód o moralnej i politycznej^ korzyści 
udziału  w rządach, mianowicie o w ypływ ającej ztąd 
rehabiiitacyi politycznej wobec całej^ E uropy  nie 
ustrzeg ł D ra Bilińskiego od zarzutów za to, że 
nie w yraził zam iaru wstępowania na  arenę p a r­
lam entarną z frazesowo pojmowanym program em  
narodowym . Jed en  wyborca dał m u odpowiedź 
pełną emfazy, k tó ra  m iała  efekt zapew niony-zw ła­
szcza dzięki zakończeniu słow y: „Jeszcze Po lska  
nie zginęła!" Gdyby wszyscy wyborcy zechcieli 
zejść na  to pole, to dyskusya na zgrom adzeniu 
m usiałaby się zaczynać od tego okrzyku i koń­
czyć na nim, bo pewnie nic było nikogo w sali,

ktoby w sercu nie chował pierwszego i ostatn ie­
go artyku łu  wiary narodowej. A le ani m iejsce, 
ani okazya nie by ła  stosowną do tego. Zginęli­
byśmy na pewne dopiero wtedy, jeżeliby ci, k tó ­
rym  poruczono opiekę nad losami i interesam i 
k raju , zamiast brać się do pracy z rozwagą i za ­
stanowieniem, pow tarzali sobie emfatycznie nasze 
narodowe caeterum anseo , przy lada  jak iej spo­
sobności, naw et wśród dyskusyi nad tem, czy za­
rządy kolejowe mogą być przeniesione do kraju , 
czy podatek rentow y je s t dobry lub zły itd. Są 
hasła, k tórych podniosłość nie znosi takiego po­
w tarzania bez potrzeby.

N ie wiem, czy Towarzystwo pedagogiczne wdzię­
czne będzie tem u sam em u mówcy za jego obja­
śnienie, że wysłanie delegata Towarzystwa z w ień­
cem na pogrzeb ś. p. Józefa Szujskiego miało s ta ­
nowić tylko ak t hołdu dla p isarskich, a nie dla 
obywatelskich politycznych zasług zm arłego. Gdy­
by D elegat Tow arzystw a pedagogicznego obecny 
był wczoraj w sali, byłby pewnie zaprotestow ał 
przeciw takiej in terpretacy i swojej missy i, albo 
nie m ając w braku  formalnej uchw ały zarządu 
podstawy do protestu, byłby szczerze ubolewał, że 
nie pojechał na pogrzeb ś. p. Szujskiego z oso­
bistych tyko pobudek, bez charak teru  delegata. 
W ogóle delegat ten  niezawodnie uczuje to przy­
kro, że w k ilk a  tygodni^ po pogrzebie ś. p. Szuj 
skiego w sali ratuszowej wśród dyskusyi przed 
wyborczej, obfitującej w komiczne epizody, w ten 
sposób prostowano i ścieśniano znacznie jego mi- 
syę. Że Lwów i jego  instytucye sk ładały  hołd 
ś. p. Józefowi Szujskiem u nietylko jak o  pisarzo­
wi, lecz także jak o  posłowi i obywatelowi, o tom 
nikt tutaj nie w ątpił, o tem  przekonać się można 
z pierwszych nekrologów w organach, które za 
życia ś. p. Szujskiego ja k  najostrzej przeciw nie­
mu występowały. Jed en  z takich  nekrologow za­
czynał się mniej więcej tem i słowy: U m arł mąż, k tó­
ry nadew szystko ojczyznę m iłow ał i t. d. Gdyby 
przed pogrzebem  ś. p. Szujskiego odezwał się był 
kto z podobnem objaśnieniem  ja k  wczoraj w sali 
ratuszowej, K om itet krakow ski, urządzający po­
grzeb z upow ażnienia R eprezentacyi k ra ju  i k o ­
sztem k ra ju , byłby m usiał zrezygnować z wień­
ców lwowskich.

Nowoje W rem ia  stw ierdza stanowczo, że samo 
bójcza śmierć M akowa znajduje się w związku 
z „niepraw idłow em " prowadzeniem  ksiąg kaso 
wych w m inisterstw ie spraw  wewnętrznych pod­
czas rządów M akowa jako  m inistra. Pomimo, że 
istniał już  p rz e p is , aby wszystkie kasy_ koncen­
trow ały się w kasie głównej państwowej, do któ 
rej m inisterstwa, ja k  i inne dykasterye, powinny 
odsyłać wszystkie swoje pieniądze, w ministerstwie 
spraw wewnętrznych jed n ak  za rządów M akowa 
zdołano om ijać ten  przepis i miano kasę w ła­
sną, z której „zapożyczano" bez żadnej kontroli, 
ile kto chciał, w skutek czego dopiero teraz oka­
zał się deficyt kilkakroćstotysięcy rubli. W  P e ­
tersburgu k rążą  najrozm aitsze z powodu śmierci 
Makowa pogłoski. Mówią o k ilku nowych sam o­
bójstw ach, będących w związku z nadużyciam i 
kasowemi w m inisterstw ie; mówią ó wykryciu 
nowych nadużyć i o licznych z tego powodu a re ­
sztowaniach. Now. W r. pow iada, że niem a po­
wodu m niem ać) aby to" w szystko- było prawdą. 
Jak o  bezpośredni powód sam obójstwa M akowa 
pogłoski przy taczają  fakt pojaw ienia się w jego 
domu sędziego śledczego dla iudagacyi byłego 
m inistra i odbycia u niego fewizyi. Now. W r. 
zaprzecza tem u stanow czo, tw ierdząc, że sędzia 
śledczy zupełnie u M akowa nie był, lecz i bez 
tego Maków m ógł się obawiać odpowiedzialno­
ści, gdyż wiedział już o nadużyciach, w których 
o ile m iał udział?  — śledztwo teraz dopiero w y­
każe.

Telegramy własne „ Czasu. “

L w ó w  22 m arca. W ybór posła do R ady p ań ­
stwa w m iejsce śp. B aum a rozpisanym  został na 
dzień 9 m aja.

W iedeń 22 m arca. W  miejsce w iceprezesa 
lwowsko - czerniowiecko -jask iej kolei. Leopolda 
Sterna, w ybrała rada  zawiadowcza tej kolei p o ­
sła  do R ady  państw a Chamca.

'Wiedeń 22 m arca. W  obrzędach dworskich 
wielkotygodniowych uczestniczą K onstanty książę 
C z a r t o r y s k i ,  hrabiow ie Stanisław  M i c h a ł  o/w- 
s k i  i S i e m i e ń s k i .

Londyn 22 m arca. Je rzy  Jessel, k tóry ucho­
dził powszechnie za najznakom itszego z sędziów 
angielskich, um arł na  apopleksyę serca. Był on 
pierwszym  sędzią w Anglii wyznania izraelickiego.

Petersburg* 22 m arca. G łówną wagę w spra­
wie M akowa przyw iązyw ać należy de nie p ra ­

widłowości, k tóre od wielu la t są grzechem 
ministerstw a spraw wewnętrznych. W ysokosc 
sprzeniewierzonych pieniędzy je s t bardzo znaczna. 
Dopiero po śmierci Makowa w ładza kontrolująca 
mogła w glądnąć w odnośne księgi. K oła adm ini­
stracyjne nie chcą wdawać się w szczegóły tej 
sprawy. W szelkie zabiegi, aby samobójstwo M a­
kow a przypisać pomieszaniu zmysłów nie udały 
s ię , ponieważ pozostałe po nim listy przem aw ia­
ją  przeciw tem u. Szczególne współczucie dla zm ar­
łego okazał hr. W ału je w, były przełożony Makowa.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 21 m arca. W erdyk t przysięgłych 
w procesie M e r s t a l l i n g e r a  ogłoszonym został 
po trzygodzinnej naradzie przysięgłych. N a py ta­
nie g łów ne: Czy oskarżeni winni są zbrodni zdra­
dy o-łównej ? — odpowiedzieli przysięgli jednogło­
śnie • Nie. N a pytanie ew entualne: Czy oskarżeni 
winni są zbrodni zaburzenia spokojności publi­
cznej ? — odpowiedzieli przysięgli co do m ekto- 
rych oskarżonych jednogłośnie, co  ̂ do  ̂ innych zas 
w części dziesięciom a, w części dziewięcioma, lu 
ośmioma głosam i: Nie. W skutek  tego zaprzeczo- 
nemi też zostały pytania co do wsppłwiny w zbro­
dniach zdrady głównej i zaburzenia spokojności 
publicznej. N a p y tan ie : Czy Pfleger i E ngel stali 
się winnymi zbrodni rab u n k u ?— odpowiedzieli je ­
dnomyślnie przysięgli: T a k ; podobnie odpowie­
dzieli przysięgli na pytanie co do współwiny 
B erndta w zbrodni rabunku, zaprzeczyli zaś pyta­
nie co do współwiny H eitzera i Ilo tzego  w zbrodni 
rabunku i py tan ia  co do zbrodni kradzieży .P y­
tanie co do współwiny P en k crta  w zbrodni rabunku 
i udzielenia pomocy w tym  celu przez Sommera 
zaprzeczyli przysięgli jednogłośnie. E ngel i M e -  
ger skazanym i zostali na 15 la t ciężkiego więzie­
nia, obostrzonego p o sto m , a B erndt na dwule­
tnie ciężkie więzienie. Innych oskarżonych uznał 
trybunał niewinnymi. Skazani m ają nadto zwrócic 
M erstallingerowi kwotę 220 złr., zrabowane k o ­
sztowności i ponieść koszta postępowania karnego.

Praga 21 m arca. F ranciszek  F ischer, szewc 
z K ryr, uznany został jednogłośnie winnym zbro­
dni zdrady głównej, obrazy m ajestatu  i rozsze­
rzania zakazanych pism drukow ych, i skazanym  
został na 12 la t ciężkiego więzienia i na karę  
pieniężną w kwocie 50 złr.

Berno 22 m arca. Proboszcza z W ym yślić 
(powiat Krum low iecki) znaleziono zam ordowane­
go na polu. Zam ordowany otrzym ał trzydzieści 
pchnięć nożem. Zbrodniarza nie w ykryto dotąd.

P a r y i  22 marca. Univers zaprzecza doniesie­
n iu , że Papież odprawiać będzie publicznie cere­
monie wielkotygodniowe w kościele sw. P io tra .

Pary* 22 m arca. Union zapew nia, że R ada 
ministrów obradować będzie na najbliższem po­
siedzeniu nad projektam i Anglii i Rosyi w spra­
wie m iędzynarodowych zarządzeń przeciw nihili- 
stom i anarchistom .

I . o n d y n  21 m arca. St. Jam es Gazette  donosi, 
że deputow any z H elston, A u b y n-, otrzym ał an o ­
nim  z ostrzeżeniem, aby przy otwarciu Izby niż­
szej nie b y ł w Izbie obecnym, poniew aż irlandzka 
banda m ordercza postanow iła parlam ent wysadzić, 
w powietrze.

Kursa. —  W i e d e ń  22-go m arca 2 godzina 
30 m. popoł. R enta papierowa 78-15. — 5%  Renta 
papier, nieopodat. 92-80. Renta srebrna 78‘50. 
R enta złota 98-10. — 6°/„ Renta złota w ęgierska 
120-25. —  4 %  R enta złota w ęgierska 88-90. — 
Losy z r. 1860 131*40. —  Akcye Banku Austr. 
W ęg. 830.— . —  Akcye kredyt. 312-50. —  Londyn 
119-50 .— Napoleony 9‘48—. — Lom bardy 143-25. 
Losy 1864 roku 167-50. —  Akcye kolei K arola 
Ludw ika 309-25. —  Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 170-— . — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
161-— . —  Obligacye indemn. galicyjs. 98-— . — 
Losy prem. w ęgiersk. 115-75. —  Akcye kolei Ko- 
szyeko-Bogum. 147*25.—  Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 206-25. —  6 %  Listy zast. hipot. 101-90. — 
6 %  L isty zastaw , galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 101-75. —  Akcye kolei Siedmiogro. 164-— . 
M arki 58-45. —  Ruble 118-87. — D ukaty 5-65. ~  
Srebro — — . —  Akcye Anglo-Bank — •— .

Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l i n  22-go marca. —  Banknoty austryackie 
170-90. — Krótki W iedeń 170-75. — K rótka W ar­
szaw a 202-90. — Banknoty rosyj. 203*45. 5%
L isty zast. Polskie 63*40. —  4%  L isty likwidac. 
Polskie 55-40. — Akcye kolei K arola Ludw ika 
132-25. —  Akcye austr. kredytow e 546-— .
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Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  20 marca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat ważny ............................................  - ■ •
20- f r a n k ó w k a ............................................................
Imperyał w a ż n y ......................................................
Srebro austryackie za 100 złr...................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr...........................

L is ty  zastaw na i  obligi
pożyczka krajowa galicyjska. .

Obligacye indemnizacyjne galicyjekie 
4 /  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
4 /  /„ „ „ II em.
.1/ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6/  listy „ bankn hipot. . .
6/  listy dłnżne galic. zakł. włość. .
5 /  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 zh'- o 
5 /  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10/ 1 g 
5 /  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat s
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6/  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6/  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5 /  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 ru*mJ 
4 /  listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ » 100 mbuj

A kcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Lndwika . • _• P° z ' r- 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „
„ banku hipot. we Lwowie n

■ „ banku gal. dla h. i prz. w Krak. ,,
L osy krajowe.

Losy miasta K r a k o w a ...................................
Losy miasta Stanisławowa .........................

fcC eS
<D —■O Oh

0.2 O. O O ~X *

200
200
200

płacą żądają
Wiedeń 21 marca

płacą żądają

Obligi d ługu państwa.
42/3% Kenta p ap ie ro w a.................... 78 10 78 25
47»/0 „ srebrna .................... 78 50 78 65

118 50 119 50 47, „ B o t s . .............................. 97 80 97 95
1 58 1 66 47,% Losy z roku 1854 po 250 złr. 118 75 119 50

58 25 58 75 47o U I. 1860 „ 500 „ 131 30 131 70
5 60 5 72 47 „ „ I860 „ 100 „ 136 75 137 50
9 46 9 56 „ 1864 „ 10O „ 167 50 168 •-
9 73 9 83 „ 1864 „ 50 „ 167 50 168 -

100 — 100 — Losy Como-Renten . . . . 37 - 39 -
99 50 ------- Obligi indtm nizacyjne.

Czeskie 1070 podat. 106 — 107 -
100 — 101 50 Bukowińskie . . . .  „ „ 97 75 98 25
97 75 98 75 G alicy jsk ie .................... „ „ 98 — 98 50
89 50 90 50 Morawskie . . . . .  „ „ 104 50 105 50
86 50 88 - Niższo-austryackie • • » „ 105 — 106 50
98 — 98 60 Wyższo-austryackie . . „  „

S z lą s k ie ......................... „ „
104 50 105 50

101 50 102 50 110 — -------
100 50 102 — S ty r y j s k ie ....................  „ „ 103 - 105 _
92 50 93 50 Siedmiogrodzkie . . .  <°/2 „ 98 25 98 75

100 — 101 — W ęgiersk ie....................  „ „ 98 90 99 30
96 75 97 75 Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 97 50 98 —

5 / ‘ Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 136 — 136 50
98 - 100 — 6/  Renta węgierska złota . . . . 120 25 120 45

101 25
4 7 ,/  „ " „ „ (za Ostbahn). 95 80 96 30

102 75 Akcye bankowe.
100 50 102 50 Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. 116 - 116 25

105 —
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 148 - 153 -

103 — n „ austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

222 50 223 50
99 25£ 100 25£ 309 75 310 —
87 — g 88 25 = _ u . 11 węgierskie . 200 ,, 

D epositen-B ank....................200
309 75 
214 75

310 25 
215 25

Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 845 — 855 —
307 — 309 — Gal. Banku dla Hand, i Prz 200 ”
170 — 172 — Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ” 830 — 831 —
300 — 305 — Unionbank >.................................  Z 118 75 119 —Yerkehrsbank ogólny . . [ 140 147 50 148 —Wied. Bankverein . . . .  100 ” 114 — 114 25

18 75 20 25
Akcye kolei.

22 25 24 50 A lbrech ta ....................  200 złr. b ez / — —
Alfóld-Fiume. . . .  200 „ 5 / 170 - 170 50

Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr. o /
E lżb ie ty ......................... 210
Linz-Budweis . .
Salzburg-Tyrol 
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . .
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

Nord-Ost . . •
„ Wcstb. Stuhlw. .

L is ty  zastawne'
6/  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
6„;° „ papier 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7°/„ Listy dłużne Włość. „ -0 at
670 ̂ Towarzystwa kredyt. ^  36 lat

4»/* Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . 
c . ' „ nowe 37 lat
6% Bank Hipot. lwów................
67 Włość. _ „ . . . .
5%” Bank austr. węg. (National.) wal a. 
5% Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
57 ,70 Weg. ogól. Bod.-Kre<lit .34 lat 
Ko/L * Boden Kredit-Institut. .
^  /  / 2 0  V)

P riorytety kolei.
Albrechta.........................300 złr.
Alfóld-Fiume . • • • 200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „

200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

5%

67„

płacą żądają
607- — 608 — Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5 /
217 25 217 75 „ Em. 1870. . . 200 w n
195 - 195 25 „ 1872. . . 200 n r>
185 25 185 75 Salzb.-Tyr. 1870 200 n »
2775 2780 Eperies. Rarn. weg. część 300 •” .. ” ,

194 50 194 75 Ferdyn.-Nordb. m. kon. , . 4-A/
307 25 307 75 „ ,, wal. austr. n
146 75 147 25 Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5 /
169 75 170 25 _ poż. 14 milion. 1882 • w
205 75 206 25 „ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5 /
227 75 228 - Franc. Józefa Em. 1867 . 200 n n
165 — 165 50 „ „ Em. 1873. 200 y> n
163 50 164 — Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 n ił
344 50 345 - II „ 1871 300 n »
142 50 142 75 III „ 1872 300 w n
248 25 248 50 Koszycko-Oderb. . . . 200 n w
161 50 162 25 Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „4 % /
163 75 164 25 „ II „ 1867 300 ,  4 /
165 50 166 - III „ 1868 300

IV „ 1872 300
Ił łł
n n

Nordwestb. austr. . . . 200 » łł— _ ------- „ Lit. B. . 200 łł łł
l i t  25 .— — „ Em.1874 200 łł łł
104 50 — — Rudolfa .................... 300 łł łł
102 - 103 - „ Em. 1869 . . . 300 łł w
105 50 106 50 „ Em. 1872 . . . 300
101 50 102 - „ Salzkam. gut. zł. 300
------- ------- Siedmiogrodzkiej I . . 200 i* łł
89 50 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3 /
98 — 99 - Siiddahn (Lombardy) 500 fr. 3 /
98 - 99 - n n 200 złr. 5 /

101 70 102 20 Theissb.-Gesell................. łł łł
100 70 101 20 Węg. gal. Łupków. . . 200 łł łł
100 40 100 70 u „ II Em. 200 łł łł
100 50 io i  50 „ Nordost . . . . 300 łł łł
— — — — „ „ złotem . . 200 łł łł

102 - 103 - ,, W estbahn. . . . 20Q łł łł
Em. 1874 200 łł łł

93 60 93 85 Losy.
złr. 10096 10 96 40 5 /  Donau Reguł. . . . .

93 50 93 75 Premiowe Wiedeńskie • .  100
_ _ „ Węgierskie • • „ 100

98 - 98 75 3 /  „ Tureckie . . fr. 400
— — _ ___ Kredytowe . . . . 0 • złr. 100

103 50 
103 25 
103 50
103 50

104 75
100 50
105 75 
103 75 
102 60
101 70 
101 50
98 60

95 50 
94
98 25 
93 80
93 75

101 40
102 40

99 30 
99 
99 -

120 50 
92 30 

180 75 
135 50 
119 — 
99 60 
92 60
90 75
91 40 

114 10
94 75

114 - 
124 80
115 50 
26 50

170 25

104
103 75
104 -
103 80

105
101 50

104 25 
103 -
102 -  
102 —
98 80

95 80 
94 50
98 75 
94 20
94 

101 
102 80

99 70 
99 50 
99 50

121 50 
92 70 

181 50 
135 80 
119 50 
99 90 
92 90 
91 25 
91 60

95 25 
95

114 50 
125 20 
116 
27 -  

170 75

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Klobuhowshi.

C l a r y ............................złr. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku . . . . . . . .  20
Keglewicha 10'/2
Krakowskie . . . . . .  „ 10
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l t y .................... . . .  „ 42
R u d o lfa ........................... „ 107,
S a lm a ................................. „ 42
Saizburgskie............................  20
St. Genois . .- . . . .  „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 7,% Tryesteńskie . . . „ 105
4% „ • • • » W
W aldstem a....................... .....  21
Windischgratza.......................  21

W aluty .
Dukaty ważne . . • • *
20 frankówki
Imperyały rosyjskie  .......................
Funty szterl. a n g ie lsk ie ..................
Liry tureckie złote ■ • • • • • •
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 . . . . .

Lwów 21 riiarca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5°/, Listy zast. Tow. kred. ziem, . .
4% u n n r n \ •
5% « u u ii 37-letnie.
6% „ „ Banku hip. gal. . .
6% >1 ii n włość, galie. .
57, Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
6% „ pożyczki Krajowej . . .

Warszawa 20 marca.
57o Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5% Listy likwidacyjne....................

kupon

płacą żądają
38 25 38 75

108 — 109 — .

21 50 22 —

19 50 20 50
___ ___ 19 25
39 — 40 —

36 50 37
21 ___ 21 50
51 — 53 —

22 50 23 —

45 ___ 45 50
22 50 23 50

127 — 137 50

28 25 29 ___

37 25 38 25

5 66 5 68
9 48 9 49
9 74 9 76

11 92 11 97
10 74 18 76
58 45 50 50

118 75 119 25

307 50 312
97 80 98 80
89 .— 90 75
97 80 98 80

101 50 102 50
100 — 102 — •

97 80 98 80
101 — 103 —

rub.; rop. rub.jkop.

— — 100 25

z ___ 87 90
121



L, 99. B A D A  O G Ó LNA '“ 3S>
TOWARZYSTWA E O B R O C Z Y N R O SC l

w K R A K O W I E
.^a  mocy pozwolenia JWgo Prezydenta! . m

miasta Krakowa z dnia 8 marca L. 60751 or^z JeS° obrona chrześciaństwa pod Wie- 
kwestować będą w Wielki Piątek i w Wiel-1 przeciw muzułmanom 1683 r. z do-
ku, Sohnfo  nr IrAĆininJnftli  i I dił,T1TPm nKo'/nvnPI okrATinlnD*!! Tlfl.TinWfł.TllS

fL”Wydawnictwa Czytelni i
7  Krakowie, ulica W iś In a  Nr. 9, 

opuściła świeżo prasę broszurka pod tytułem :

Jana III. S ob iesk iego
ży c ie  I c z y n y

dZAS 2  Piątku n Marca 1888.

ką Sobotę, w kościołach tutejszych, na do­
chód ubogich, pod opieką krakowskiego 
1 owarzystwa Dobroczynności zostających 
następujące uproszone Damy: ’

w kościele Najśw. Maryi Panny 
w piątek

Marya z Gołaszewskich Sobolewska od g. 9 -1 1 ,
y l Joya r u  ° - I T ki ch h r- Lasocka od 1 1 -1 2 , 
Zona z Chomińskich Mostowska od 12—1, 

llr- Czosnowskich Radzimińska od 1—2.
Marya z Kożmianów Michałowska od 2—3,
Zofia Popielowna od 3 - 4 ,
Marya z Gołaszewskich Sobolewska od 4—5, 
Józefa z Wolańskich Riedmiillerowa od 5 —6,

w sobotę
Marya z Gołaszewskich Sobolewska od 9—11, 
Felicya z Wołowskich hr. Lasocka od 11—12, 
Zofia z Chomińskich Mostowska od 12—1,
Z hr. Czosnowskioh Radzimińska od 1—2,
Zofia Popielowna od 2—3,
Jadw iga z Łempickich hr. Lubieniecka od 3 - 4 ,  
Z hr. Ledóchowskich hr. Tarnowska od 4—5, 
Józefa z W olańskich Riedmiillerowa od 5 —6;

to kościele św. Barbary 
w piątek

Marya z Chłapowskich Mańkowska od 9 —10 
Antonina z Chłapowskich Mańkowska od 10—11,
Seweryna z hr. Szembeków Czajkowska od 11 12 '
Z Krzyżanowskich Lewiecka od 12—1,

daniem obszernej chronologii panowania 
tego króla.

Broszura ta ozdobioną je s t w tekście 5 drzeworyt. 
Cena 30 centów.

Nabyć można we wszystkich księgarniach k ra ­
jowych i zagranicznych. Skład główny w księ­
gam i K. B a r t o s z e w i c z a  w Krakowie. (804-1-)

|p. 86/83. — I t  1977.

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 9 kwietnia 1883 roku i cliii następnych.

 — — — -

D y r e f e c y a

U  aSHWi 816118z i E t i i D  p o m i m o

ważne i
E Aft Sezon Wiosenny Ig t v  c za s ie  w io se n n e j w ilg o c i n ie -
K K a r m i n e m  p a r y s k i e  % \odzow n ie  p o tr z e b n e  s ą  w  k a id y m  
S l\CtLmlLI.S7R I , ^Xdom u n a  sch o d u , s ien ie  i p r z e d - H P>viuoc .o  koronkowe p o k o je  i  t. p .

T . . . . . .  " Chodniki z  ły k a  kokosowego,
Chodniki jutow e,

„ . W  MAGAZYNIE (798-2 4)
Z A W I S T O W S K I E J

w Krakowie, Rynek Nr. 21. 
S25a5H5E5H5H5H5H55H5H5ESa5Z5H525;

Oeffentliche Zustellung. Lv.

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznśj wiadomości, iż

. k o i z t o w n o ś e l
w złocie, srebrze 1 drogich kamieniach,

p e r  k. k. Notar Franz Niemczew-1zastawionew czasie od dnia 1  w r z e ś n i a  1 8 8 1  1*. do dnia 2 8
lutego 18»2 r. włącznie, jak również ubranie, bielizna i towary 
łokciowe, zastawione w czasie od dnia 1 marca 1882 r. do dnia 

. . wr®esnia 1882 r. włącznie, z powodu niewykupienia w ter- 
uiaicu ouuiestaus August immie. P ^ eiZ statut Zakładu przepisanym, stosownie do §. 22 statutu, Iieśna" noszukuie nosadv 

von M ieroszew ski (Mieroszowski) w dR1R ® kwietnia 1883 r. i dni następnych o godz. 9 '/2 przed świadectwa i włada Ł  
friiher zu Krakau, jetzt unbekanntenjP®lUaniem, nâ  rogu ul. św. Rocha naprzeciw Jatek pod L. 468, w dro-|i niemieckim, w piśmie i 
Aufenthalts. |dze publicznej licytacyi najwięcej dającemu za gotową zapłatę sprzedane! Łaskawe ofertv nrzvim

zostaną. (811-2-3)
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 

własnym interesie przed terminem licytacyi ij. d©

ski zu Oświęcim in Galieien, vertre- ~ 
ten durch den Justiz-Rath H o h n h o rstlilio w e , 
hier klagt gegen den Fideicommiss- . . 
besitzer Grafen Sobieslaus August m n̂*e Przez

,  • ,—  ® ___I dk i

Chodniki w ełniane i półw ełniane itp.
Nadszedł świeży transport tychże do

Ihandlu W ojczyńsk iego
Rynek yl., róg ul. Brackiej w Krakowie, 

.i takowe poleca się j a k o  n a j t r w a l ­
sze 1 n a j ta ń s z e  m a te iy a ły .

Próby na prowincyę rozsyłają się franco. 
Przesyłki pocztowe uskuteczniają się od­

wrotnie. (784-2-6)

OGRODNIK
żonaty, bezdzietny, obeznany z wszelkiemi działa­
mi ogrodnictwa, z dobremi świadectwami noszu 
kuje odpowiedniej posady. — Wiadomość’pod lit 

P .  p. rest. I i  r a k ó w ,  Sukiennice. (682-3-3

ZDOLNY

gajowy
mogący samodzielnie zająć się kulturą!
leśną, poszukuje posady. Posiada dobre | Utt marca, gdy tylko stan powietrza 

' " kiem czeskim P i T  ’ r o z P o c z ę ł a  się rozsyłka jaj roz-

Jadw iga z Łempickich hr. Lubieniecka od 1—2, 
Marya z Skrzyńskich hr. Badeniowa od 2—3, 
Zofia z bu Rzyszczewskich hr. W odzicka od 3—4, 
IIr._W. Morstinowa od 4 - 5 ,
Emilia z Woynarowskich Mikułowska od 5 - 6 ,  

w sobotę
Marya z Chłapowskich Mańkowska od 9—10, 
Zofia z hr. Rzyszczewskich hr. W odzicka od 

10— 11,
Seweryna z hr. Szembeków Czajkowska od 11—12, 
Józefa z Wolańskich Riedmiillerowa od 12—1, 
Olga z Chylińskich hr. Miączyńska od 1—2, 
Marya z Skrzyńskich hr. Badeniowa od 2—3, 
Henryka z Ruckich hr. Załuska od 3—4,
Leonia z hr. Potockich Dobrzańska od 4 —5, 
Emilia z Woynarowskich Mikułowska od 5 —6;

w kościele św. Anny 
w piątek

Zofia z hr. Potockich hr. Zamoyska od 9—11, 
Tekla z Wolffów Zahałkowa od 11—1,
Emilia z Woynarowskich Mikułowska od 1—3, 
Leonia z hr. Potockich Dobrzańska od 3 —4, 
Aleksandra Czeohówna od 4 —6, 

w sobotę
Zofia z hr. Potockich hr. Zamoyska od 9—11 
Teresa z ks Sułkowskich hr. Wodzi ka od 11—12 
Felicya z Wołowskich hr. Lasocka od 12—1 ’
Wanda z Brzozowskich Boguszowa od 1—2 ,’ 
Emilia z Woynarowskich Mikułowska od 2—4 
Olga z Chylińskich hr. Miączyńska od 4—5, ’ 
Eliza z Stępkowskich Jaroszyńska od 5 - 6 ;

w kościele 00. Karmelitów 
w piątek

Sabina z hr. Kar nick ich hr, Morstinowa od 9—10, 
Zofia Popkdówna od. 10—11,
Z k*. Czet Wertyńskich Mazaraki od  11—12,
Felicya z Wołowskich hr. Lasocka od 1 2 —1, 
Teresa : ks. Sułkowskich hr. W odzicka od 1—2, 
Leonia ż hr, Potockich Dobrzańska od 2—3.
VV-fk z hr. Zamoyskich hr Tarnowska od 3—4, 
Jadw iga s: Łempickich hr. 'Lubieniecka od 4—5, 
Józefa hrabianka Michałowska od 5—6,

w sobotę
Józefa hrabianka Michałowska od 9 —10,
Zofia Popielówna od 10—11,
Z ks. Czetwertyńskich Mazaraki od 11—12,
Z hr. Czosnowskich Radzimińska od 12—1,
Marya hr. Stanisławowa Potocka od 1—2,
Felicya z Wołowskich hr. Lasocka od 2—3,
Zofia z hr. Zamoyskich hr. Tarnowska od 3—4, 
Adamowa z Czerwińskich Łaznińska od 4 —5, 
Sabina z hr. Karnickich hr. Morstinowa od 5-^6;

iv kościele Katedralnym na Zamku 
w piąt k

Katarzyna hr. Adamowa Potocka od 10—12,
Zofia z hr. Potockich hr. Zamoyska od 12—1, 
Zifia Kossakowa od 1 —2,
Ludwika z hr. Potockich Lucyanowa Siemińska 

od 2 - 4 ,
Zofia Kossakowa od 4—5,
Katarzyna hr. Adamowa Potocka od 5 —6, 

w sobotę
Katarzyna hr. Adamowa Potocka od 10—12,
Zofia z hr. Potockich hr. Zamoyska od 12—1, 
Marya z Kożmianów Michałowska od 1—2,
Zofia z Chomińskich Mostowska od 2—3,
Ludwika z hr. Potockich Lucyanowa Siemińska 

od 3 —5,
K atarzyna hr. Adamowa Potocka od 5—6 ; 

w kościele św. Piotra 
w piątek

Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 9 —10, 
Ludwika z hr. Potockich Lucyanowa Siemińska 

od 1 0 -1 1 ,
Paulina z Ratajskich hr. D zieduszycka od 11—1, 
Honoryna z Prószyńskich hr. Dębicka od 1—2, 
Jadw iga hrabianka Załuska od 2 - 3 ,
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 3—4, 
Katarzyna z Nowakowskich Kańska od 4—5, 
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 5—6 

w sobotę
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 9 —11
Paulina z Ratajskich hr. Dzieduszycka od 11 l ’
Honoryna z Pmszyńskich hr. Dębicka od 1 - 2  ’ 
Jadw iga hrabianka Załuska od 2—3,
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 3—4 
Katarzyna z Nowakowskich Kańska od 4 —5 ’
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 5 - 6 ;

w kościele św. Marka 
w piątek

Marya z Tomkowiczów Antoniewiczowa od 9 10
Achillesowa Brezowa od 10—11,
Ludwika z hr. Potockich Lucyanowa Siemińska 

od 1 1 -1 2 ,
Z hr. Czosnowskich Radzimińska od 12—1,.
Eliza z Stępkowskich Jaroszyńska od 1—2,
Marya z Chłapowskich Mańkowska od 2 3,
Marya z Skrzyńskich hr Badeniowa od 3—4, 
Leonia z hr. Potockich Dobrzańska od 4 — 5, 
Felicya z Wołowskich Lasocka od 5—6, 

w sobotę
Marya z Tomkowiczów Antoniewiczowa od 9—10, 
Achillesowa Brezowa od 10—11 
Ludwika z hr. Potockich Lucyanowa Siemińska 

od 11—1,
Eliza z Stępkowskich Jaroszyńska od 1—2 
Pani Ordęga od 2—3,
Leonia z hr. Potockich Dobrzańska od 3—4 
Pani Helena W oyda od 4 —5,
Marya z Tomkowiczów Antoniewiczowa od 5 - 6 .

Kraków dnia 13 marca 1883 r.
Prezes Sekretarz

Dr. K. Hoszowski. A. Furmankiewicz.

Aufenthalts, 
wegen Erlass eines Yollstreekungs- i 
urtheils Object 5550 Mark,

mit dem Antrage: i -■ --- p r z e u .  i c r i u u i e u i  u c ^ i a u j i  i j . a©
die Zwangsvollstreckung aus dem ®n i a  « Łwietnla 1883 roku w łącznie, pospieszyły! 
vom k. k. Oberlandesgericht zu z  wykopnem lub oilnowieiileiii “swoich zastawów.!

językiem czeskim 
i i mowie.

Łaskawe oferty przyjmuje pod adresem 
J a n  T u m p ac łi w U nion  pod D u x
w Czechach. (801-1-4)

IZakład chowu drobiu rasow ego
w R ad łó w ica fili. poczta S a mb o r .  

Od 1 marca, gdy tylko stan powietrza

POSZUK UJĘ
o g ro d n ik a -c h m ie ia rz a .

Z g ło s z e n ia  l i s to w n e  p o d  a d r e s e m :  
K arol Zaykowski, Stró­
że, p. Grybów. (787-2-3)

Oberlandesgericht 
Krakau in Sachen Niemczewski 
c/a, den Grafen Mieroszewski (Mie­
roszowski) am 1 5 -ten November 
1882. gefallten Urtheile (L. 8579, 
Z. 18464) fiir zulassig zu erkla- 
ren, sowie dem Beklagten die Ko- 
sten des Yerfahrens einschliesslich 
des voraufgegangenen Arrestver- 
fahrens zur Last zu legen, 

und ladet den Beklagten zur miindli- 
chen Verhandlung des Rechtsstreits 
vor die Illte  Civilkammer des koni- 
glichen Landgerichts hierselbst aut 

den 1 2 te n  Juli 1883. 
Tormittags 9. IJIir 

mit der Aufforderung, einen bei dem 
gedachten Gerichte zugelassenen An- 
walt zu bestellen.

Zum Zwecke der offentlichen Zu­
stellung an den Beklagten wird die- 
ser Auszug der Klage bekannt ge- 
macht. (828-1-2)

Oppeln, den 15ten Marz 1883.
B e y e r ,

Gerichtsschreiber 
des Kóniglichen Landesgericbts.

J an It r a u nl
nauczyciel gry na cytrze,

przybył znów do Krakowa i udziela lekcyj | 
gry na cytrze; objaśnienie w języku pol­
skim lub niemieckim. — Adresu udzieli p. 
E d w a r d  R n ss e r  przy ulicy L u b i c z )  

Nr. 4, drzwi Nr. 1 na dole.
Pan B r a u n  miał kilkakrotnie zaszczyt 

grania na cytrze przed Członkami Najdo­
stojniejszego Domu Cesarskiego. (803-1.3)

Od 1 lipca b. r. jest do wydzierżawienia]

fabryka huty szkła
w majętności Oleszyce - Zapałów. Warun­
ków udzieli a d i n l n i s t r a c y a  d ó b r  I 
w  O l e s z y c a c h .  (802-1-3)

P o r a  1 8 8 3 .  
Waarenhaus „z. Polygon11.

Illustrowany katalog konfekcyi damskiej 
tudzież zbiory próbek materyj przesyłamy 
na żądanie darmo. (829-1-6)

Schinnerer &  Gfrorner,
5 ,  B a n e r n m a r k t  5  w  W i e d n i u .  I

płodowych od drobiu następującego: 
G ę s i: Embdeńskie, Toułouskie, Pomor­

skie, jajo po 1 złr. K a c z k i : od Pekin- 
gów po 50 c. jajo, od Aylesboury, Rouens, 
Smaragd jajo po 30 c. K u r y :  od Brah­
mapootra, żółtych Cocbincbina, Plyomouth- 
rock, Malaye, Dorking, Crovccoeur, Hou- 

, i dans, Paduany złote i szamowe, Holendry,
parą suszonego drzewa różnego ro- Leghorny kukułcze, jajo po 25 c. In d y -  
dzaju, sprzedaje po umiarkowanych k i :  od amerykańskich brązowych (Bron-
n o n n  n n f ■*-» «U /H fl O 1 O \ I n r.\ F n n  v Ir o ir i im a  n n  r. a  J  lit oltrok n

Posadzki
W a in e  d la  p o s ia d a c zy  d rz e w  o w o c o w y c h ! J\  ®PfzeaaJe P° umiarkowanycll h i i  od amerykańskich brązowy* (Bron

PORA WIOSENNA. |cenach fabrycznych K 7 V i S C S .

L. P ic h le ra  klej n a  ow ady
Maurycy Langrock,

[kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46.

(odznaczony przez ces. królew. Towarzystwo o g ro d n ic z e  w W iedniu),  
w  W ied n iu , V II. W e stb a h n s tra sse  5 0 . i

Jedyny środek do wytępienia tak szkodliwego p i ę d z i l t a  p r z e d z i m i a -  
r ° G a k ó tv  o w o c o w y c h  itp. Puszka V, kilo wystarcza 

na 30 drzew i kosztuje t y l k o  J 5  c .  w .  a .  K ó ł k a  p a p i e r o w e  do 
tego 00 sztuk 9 0  c . Do każdego zamówienia dołączony je s t opis użycia 

Liczne świadectwa o korzystnych skutkach są do przejrzenia.
 ___________ !W * r ro s p e k ta  darm o. (757-1-6)

Gumowe pończochy przeciw nabrzmiałym żyłom
w p“ p t ^  j ° dw ,bn' j ’

O. l e u p e r t ,  dawniej J. ©. Zleg-er
w W ied n iu , I, Graben Nr. 29, Trattaerhof. 

Skład wszelkich paryzkich szczególności.
Rozsyłka wprost za zaliczką.

IB75 * FABRYKA ZAŁOŻONA V V R 0 K U  •

AUSTRYACCY !J 0 - ' NIEOFRIANDZ.
NADWORNI DOSTAWCY. ' Ł - 7 /  N inwftOM i n n m w c v

K R O L . 
NIEDFRLANDZ. 

NADWORNI DOSTAWCY.

t W N I H  U I C A S  B 0 V S
FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH

W AMSTERDAMIE.
'FILI-Lr  ; W  W I E D N I Umim

MAŚLADOWAMIA NASZYCH LiKIEBOW BĘDĄ. SĄDOWNIE POSZUKIWANE
- . i  CĘNŃIKT.PRZESY4AMY ŃA ŹĄDANIF OPŁATN!E ;

D L A  D O G O D N O Ś C I  S Z A N O W N E J  P U B L I C I N O Ś C i  U R I A P I I L I Ś M Y  S P R Z E D A Ż  N A S Z ( f  H  LI  K I E R Ó W  P R A W I E  
W E  W S Z Y S T K I C H  M I A S T A C H  G A U C Y I ,  W .  H A N D I A 5 H  k O B Z E N N Y Ć H / G U K I E R j i i A C H  1 K A W I A R N I A C H  ■'

Ł

Założona 
r. 1679. /  

■» A r & &
&

^  FABRYKA 
I®'' s?"  ^  <V wybornych

^  Ś*" &  holenderskich
 ̂ ^  likierów.

^  Skład fabryczny

W I E K ,

/ / /
. / / /  

/ / /

cuskich jajo po 25 c., od zwykłych jajo 
po 15 c.

Mniej jak 6 jaj jednej rasy nieoddaje 
Się. Opakowanie do 30 jaj 1 złr. od kosza, 
od większej ilości jaj stosunkowo więcej.

Z żywego drobiu jest jeszcze do pozby­
cia: 1. 1. Brahmapootra ciemne 20 złr.; 
11. Brahmapootra ciemne 12 złr.; 1.1. Hou- 
dant 15 złr.; 1. 2. Leghornów kukułczych 
15 złr.; 1. 1. Gęsi Toulouskich olbrzymich 
12 złr. Pojedyncze kaczory, mianowicie: 
Peking 8 złr., Aylesboury i Rouen po 4 złr. 
Gęsiory Emdeńskie od 7 do 10 złr.

Gołębi najróżnorodniejszych, od najtań­
szych do najrzadszych i najdroższych, po­
siadamy znaczny wybór. Przy zapytaniach 
bez zamówienia upraszamy o załączenie 
marki na odpowiedź. (740-2-3)

D y r e l t c y a .

I . K o h lm a rh ł 4 .
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są1 te likiery 
p r a w d z iw e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (159- 2 24'

Poszukuje się 
dzierżawy 

[Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
szewski w L u t o w i s k a  cli.

apteki.
' ' St. Fali-

(789-2-3)

OOZTJ1

%

Pomarańcze lub Cytryny
wyborowe w koszykach po 40 szt. złr. 1 8 0 1 
rozsyła opłat, z ocleniem pocztą za zaliczką. 

G r. A. Crevatin w Tryeście.
Cennik innych towarów darmo i opłatnie 

(7;g-1.3) r  • 1

Odznaczany w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebru/m medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

H u a y a d i  J a n o s
zbadany przez Ł l e ó l g a ,  B n n s e n a ,  P r e s e n i i i s a ,  tudzież wypróbowany i cenionv 
przez słynnych lekarzy, ja k  B a m b e r g e r ,  V i r c h o w ,  I l i r a c h ,  S p ie g e lb e r g - ,  S c a n ,  
z o n i ,  B u h l ,  H n s s b a n m ,  E s m a r c h ,  K u s s m a n l ,  V r i e d r e i c h ,  S c h n l t z e ,  Efo. 

s t e i n ,  W u n d e r l i c h  i t d .  zasługuje słusznie być poleconym jako

najlepszy  i na jsk u teczn ie jszy  z w szystkich  zdrojów  gorzkich.
• .i są we wszystkich hardlach wód mineralnych i prawie we wszystkich antekarh
jednak należy żądaó zawsze wyraźnie S a x l e h n e r a  w o d ę  g o r z k ą .  (580-4-25) ’

Właściciel: Andrzej Saxleliner w Budapeszcie.

WYROBY SPECYALNB

PARFUMERYA

i l l  VIOLSTTES DE PARMĘ

ED.  P IN A U D
M ydło...................AUX VIOLETTES DE PARMĘ
Essiujl dll ihastlk. .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
W o d a  tlllltiw i.. AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P o m a d a  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
O le ie k  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P u d e r  ry żo w y . AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
K o s m e ty k i . . . .  *UX VIOLETTES DE PARMĘ 

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(267-9-)

■ I r a  i \ J I L I i  V

[zak ład  w o d o le c z n ic z y
w Z n c b m a n t e l  (Szlązk  austr.) 

Iw pysTnej ckoliry fórskiej, tuż pod lasem 
I położony; bardzo staranne utrzymanie i o- 
Jpatrywanip. Użycie tleklr)terapii, gniece- 
j ma, kąpiele igli^iowe. Stacya kolejowa Zie- 
jgeahaD cdległą jest o 1 milę. (673 3-)

I. homeopatyczny
ZAKŁAD ORDYNACYJNY

TAJNYCH CHORÓB 
j o s ł a b i e n i e  m ę z ń i e ,  u  p ł a w y ,  śluzotoki,
I wrzody wszelkiego’ rodzaju (świeżo powstałe w 3 
| dniach) wyrzuty skórne choćby zasta-załe, upła- 
| wy u kobiet wyleczą bez przeszkody w zawodzie 
i w bjrdzo Lgodny sposób, bez krajania i wypala- 
I nia, szybko i gruntownie od 26 lat jako  syfilidia- 
j trid czynny lekarz wojskowy i cywilny odznaczo- 
| ny złorym krzyżem zasługi. Także listownie. — 
| Adres: I .  H o m e o p a t h i s c h e  A n s t a l t ,  Wiea.
| Ordynuje od 9—5 godziny codzień, I., Karntner- 
| strasse Nr. 45. (694 6-36)

!!! Dla prowincyi!!!
Ponieważ nie każdy, potrzebujący coś z W ie­

dnia , może tamże przybyć dla zakupna, przeto 
uskuteczniam najlepiej i punktualnie wszystko 
i przesyłam najszybciej n. p. materye na suknie 
bieliznę, przedm ioty modne, galanteryjne i zbyt- 
kowe, najpiękniejsze i najświeższe, sprzęty po­
kojowe i dom ow e, maszyny, hafty artystyozne, 
jedw abne, z ło c is te , rytow ania, monogramy itn 
również wszelkie reparacye. Zamówienia listo- 
wne proszę adresować: K. G eiringer, M ariahilf 
Luf badgasse N. 12 w W iedniu. Za dołączeniem 
marki listowej nastąpi najchętniej odpowiedź na 
zapytanie. (762

C H O R O B Y  P I E R S I
Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych  albo 

płuc, jako to : n ieży tam i, suchotam i, katarami i uporczyw em i kaszlami 
nąleży używać

SYROPU Z PODFOSFORANU WAPNA
P P . G K IH A U L T I  K"

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje-kaszel, znikają nocne poty i stan gorączkowy, 
chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi w krotce do dawnego 
zdrowia i tuszy.

Żądać podpisu G R IM A U LT i Ko i.pieczęci francuzkiego rządu. 
S k ł a d  w  P a u y ż u , 8 ,  u l i g a  V i v i e n n e  i  w  g ł ó w n y c h  A p t e k a c h .

I

T ? m a -
i l ' - w J B w —.------- --——  kowie w aptekach pp.
J. Trauczyńskiego, W. Redyka i Wiszniewskiego.

(13-17-26)

ABRICOTINE
| Likier wytworzony z wyśmienitego 

ewocn Moreli

LIQUEUR D’OR
Wswuunisjęey i ułatwiaj oty tmwimk

fab ry k a  ip t a y a lu  n f a n a  i a r a l i r  
BNM EM -UI-BAIM , BOB PARYŻU.

T o rd -B o y a u x  ]
niszczący szczury,my­
szy, krety i t. d. Uzna­
nie honor, na W ysta­
wie Pow. 1878. W Pa- . .  ,  . . . '
ryżu pp. Guerard & C ie! Por§czone jako  naturalny czysty towar własnego 
rue deTElysóo des B e -1 . , , chowu rozsyłam : (475 43-50)
auxA rts 15 — W  K ra-1wln0 wyskokowe czerwone słodkie p o . złr. 4-— 

’ f, czerwone lub białe, Ausstich . . B 2-80
„ na wety . . „ 2 20

Wina węgierskie,

W KRAKOWIE w aptekach W. Redyka, J . Trauczyńskiego i K. Wiszniewskiego. (40-7-9,)

Butaś można w  K rak o w ie  : w e*ki«rsi 
I PP. Rtima** i Htnirieks

Dla sniknienia fałszerstw należy wy­
magać prawdziwej  marki handlowej 
Likieru Garnier. W  Krakowie znajdu­
je się tylko skład prawdziwej abrico- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend- 
richa i w sklepie P. Hawełki. (416 8 )

., na wety
śliwowicę (s ta rą ) ..............................................   3*50
baryłkę na próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba­

ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.
E d .  R i t t i n ^ p r ,  w łaściciel w innic 
w  W e r s c h e t ®  (w poł. W ęgrzech).

m

' 3. Ł---V-

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych (M I N A ,
U

A |s g e z e ic h n e ł  a u !wnges i  s łe ł s  aSiein mii  de n  h o eh sien  P re is e n ^ u le łz i  PARIS 
1 8 7 8  g e g e n ^ 3  C o n c u r r e n H n  a l t e m  m i Ł d e r  g p o s s e n  s o i d e n e n  M e d a i l i S ; :

. Przepisywane przez lekarzy francuskich i za 
i granicznych ed  lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
| wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
Iślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą s ie i ,
| używać jako  środek orzeźwiający, oczyszczający | ska,m Ijnó,w ?°1  ® ^?)® kne włosy

Metoda

Czcionkam i D ru k arn i -  Czasu. “

< ”  ■ 3  , , * v U  Q| I I I  fi. I * i i  .  p  ,  ' i  J  u * J

0 6 I 1 H  I Z ł r . ,  a u s t r y a ^ o ^ ę ^ e r s k ie ^ o ^ u r t  w n^e s h * a d  '" e  ws ^ Sp w ^ e d  m.ate^ a^ w  aptecznych państwa włożonych w pudełeczkaT artonow e
Składy utrzymują w KRAKOW IE: J . Trauczyńsld a r t J k Z T  u  w - • P'i • ł l1 o W e i h h w r g a g s s e  S M .  | dej pigułce znaidował sie nania C*

ZANACH: Julian Hausberg aptekarz; w BRZESKU: W Januszek anłot", WlsznLewsk ‘ a p te k ; w BOLECHOWIE: K. Schindler aptekarz; w BRZE- 
GrotowsM aptekarz; w HORODENCE: M. Aksentowicz"aptekarz w TAŚU h ( fvPr e Ta rz : ,w FOBROMILU: Ant.
LW OW IE: W. Karczewski aptekarz* w PODOLINIE- UWpf w JA Ś L E . Eomualcl Palch aptekarz: w KOŁOMYI: J. Siclorowicz aptekarz; we 
Piec; w R A D Y M N I ^ T L T e c h o w s k i ^ a p t e k S S ; 5 nwPRZ0E W U :  Ił. K rug ku- 
3 0 L E : Edward Kornberger kupiec- w RZESZOWIE- J  Schaitter i i •' Jaśkiewicz aptekarz; w RATKOW IE: Oskar Saxmger aptek.; w ROZ-

st° r W ie c ;  w SIEN IAW IE: PChaim Rath kupiec: w SOKALU: E u g e n Ł T w y ro c z tfs k i0^  J " w JakÓ/  A k —    -------------------- „  , , ,  . . . . . . . . . . . . . .  u w . Keayua ap t.; we l w . w . ,
Leon G artner,ap tekarz; w STRZYŻOWIE: W. Zalaczkowski GTT^PteTx^5  V  T^ i ^  Macura aptekarz; Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. u p. Zygmunta Ruckera anteka Dod srebrn or

i Spółka kupiec; w ZAŁOŚCACH: Bruno Małkowski aptekarz ^  T  ’ W SUCZAWIE ^  L,szko TARNOW IE: W. Miildner Kullaka i Franzo’sa -  w Gzerniowcach w aptece łem“ ; w c T r o i o w c ^ c h  u p! J  Golichowskle
u - -  I . (fa9 'T 6)______ p. Golichowskiego. go apt. .pod  Opatrznością11. ’(57-33-)

 ---- . •<   ucdTTDAO U YYIOHLICLU U U
lżeniem ; ponieważ składaj § się wyłącznie z ro 
i, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą si( 
wao j_ako środek orzeźwiający, oczyszozająej 

. w lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
m v- pudełeczka kartonowe i' aby na każ-

znajdował się napis Canvain. 
Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 

Denis 147. (26 24 )
Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 

R edyka, J . Trauczyńskiego i K. W iszniewskie­
go, — we Lwowie w apteoe p. Z. Ruckera i u p. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p.

PRZECIW  
WYŁYSIENIU

siw iźnie w łosów  
i tw orzeniu  łupieżu

uznany je s t wedle codziennie 
adchodzących świadectw i podziękowań jedynie 

i wyłącznie

olejek tamnowy
Br. Morasa.

Szanowny Panie A ptekarzu!
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla­

szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym , wypadanie włosów 
Zupełnie ustało a bujny porost je s t już widocznym.

W iedeń, 5 stycznia 1880 r.
Wilhelm Wagner. 

Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze.
Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 

pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre­
szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się 
olejku taninowego Dra Morasa, który  w krótkim  
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu­
guje na to ,  przeto udzielam mu niniejszem pu­
blicznie pochwałę, a jego  wynalazcy najczulsze 
podziękowanie.

Praga, 10 lutego 1877 r. Hinshy.
Wielmożny Pan Józef Fiirst, aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, źe 
olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy­
padanie włosów, które ju ż  trwało przeszło 2 lata. 

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy-

Marieńbad, 18 sierpnia 1879 r.
Maria Zarei ililna.

Wielmożny Panie!
Również i ja  udzielam olejkowi tanninowemu 

Dra Morasa należną pochw ałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tw orze­
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo­
cny porost włosów.

Wiedeń. Andrassy.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. w 

Krakowie u W. Redyka ap t.; we Lwowie 
u p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod srebrn. or-

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


